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LWÓW d. 16 sierpnia 


(Obsadzenie dyrekcji gimnazjum niemieckiego 
we Lwowie. — Odrębny oddział sztuki polskiej na 
powszechnej wystawie w Rzymia. — Wieści ze 
Stambułu. — Kwestja wojny. — Memorjał Czechów 
Bzlązkich do rządu. — Petycja towarzystw rolni- 
czych w Czechach w sprawie podźwignięcia stanu 
włościańskiego.) 


Ustep ten skonfiskowała |c. k. Prokuratorja państwa, 


Z wystawy obrazów. 


W Paryżu utrzymują, że wystawy zabijają 
sztukę. Być może paryskie, ale że lwowskie nie 
przyczyniają się ani do jej rozwoju ani do upad- 
ku, to nierawodną jest rzeczą. Bo i czemże mo- 
głyby jakikolwiek wpływ na nią wywierać? Czy 
ważą na szali życia artystów, wprowidzają ich 
w świat szeroki i wyrabiają im imię? Czy może 
stanowiąc wygodny rynek zbytu, zmuszają ich 
do schlebiania gustowi publiczności lwowskiej ? 
Czy wreszcie, wzniecając szlachetną emulację 
między adeptami sztuki, wprowadzają ich na 
drogę pracy i sumiennych studjów ? 

Bynajmniej! — I w ten sposób na wszyst- 
kie te trzy pytania odpowie każdy, kto cokol- 
wiek zadał sobie trudu zbadać zarówno to, jak 
Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych urządza 
wystawy lwowskie, jakoteż i to, jak się wzglę- 
dem nich zachowuje lwowska publiczność. Oczy- 
wiście zarzutów, robionych jednej i drugiej 
stronie powtarzać tu nie będziemy; nie mamy bo- 
wiem wcale zamiaru bawić się w rekryminacje. 
Idzie nam jedynie o skonstatowanie tego faktu, 
że Lwów, jakkolwiek jest stolicą kraju i posiada 
co roku Swój wystawowy salon, mimo to W niczem, 
ale to absolutnie w niczem na rozwój naszej sztuki 
malarskiej nie wpływa, lecz całkowicie zrzekł 
siak pore eati z Krakowa. 
miesiąca wysta otw. wiele i to bar- 
dzo dobrych obrazów wystawionych jest na sprze- 
daż, ceny nie są wcale wygórowane, — a Czy 
choćby jeden sprzedano? Jednakże artyści ponie- 
śli pewne koszta transportu, a już sam ten fskt 
jest dla nich niezawodną stratą, ża ną rzecią, 
kilku miesięcy obrazy swe usunęli z korci 
rynków zbytu. Pp. : 

Gdybyż przynajmniej mieli to zadowoluie- 
nie moralne, że utwory ich pędzla są na naszej. 
wystawie przedmiotem zachwytu licznych tłamów, 
spragnionych estetycznych wrażeń. i 
tam! Przerażające pustki w sali wystawowej 
świadczą tylko o tem, jak mało nas sztuka xa- 
sza obchodzi, pomimo, że ciągle, zwłaszcza w obec 
cudzoziemców, pysznimy SIę Jej rozwojem. To też 


Ale gdzie | sposoby, 


Niezmiernie ważną wiadomość podaje półu- 
rzędowa Stara Presse: 


„Piszą nam z Krakowa: Dyrektor tutejszej 
akademii malarskiej p. Matejko otrzymał od ko- 
mitetn przyszłej powszechnej wystawy rzymskiej 
zaproszenie do utworzenia komitetu , któryby 
wziął sobie za zadanie spowodować najnakomit- 
szych malarzy i rzeźbiarzy polskich, aby utwo- 
ry swoje przesłali na wystawę rzymską, na któ- 


nam się zdaje, że ani pobudki materjalne, ani 
pragnienie sławy nie skłania naszych artystów 
do obsyłania wystawy lwowskiej, ale jakieś uczu- 
cie szlachetniejsze, być może chęć rozbudzenia 
poczucia piękna w tym kresowym zakątku na- 
szej ojczyzny, tak mało niem dotąd obdarzonym. 
I za nią serdeczną im wdzięczność żywimy. 

A w pierwszym rzędzie żywimy ją dla tych 
artystów, którzy, stojąc na wyżynie sztuki i oto- 
czeni aureolą sławy, mieliby wszelkie prawo za- 
pomnieć o nas zupełnie, tembardziej, że ich utwo- 
ry nie mają już kompletnie żadnej szansy zua- 
leżć u nas nabywców. Mówiąc to, mamy szcze- 

ölnie na myśli wielkie dzieła Pawła Merwarta 
1 Hipolita Lipińskiego. 

Pierwszy z tych artystów, bawiący stale w 
Paryżu i używający tam dość rozgłośnego imie- 
nia, znany nam był dotąd jedypie z małego ro- 
dzajowego obrazku, który przed dwoma laty za- 
liczony był do lepszych numerów ówczesnej 
wystawy. Przedstawiai on gracza, który opuści- 
wszy dom gry, gdzie resztki swej fortuny z9- 
stawił, z osłupionym wzrokiem i rewolwerem w 
ręku zamie. sobie życie odebrać. Już wtedy, 
z owej drobnej noweletkowej pracy malarskiej 
wysnuć można było wniosek 0 WySG. im talencie, 
bogatych studjach psychologicznych i niepospoli- 
tej technice młodego naszego artysty. Ale też 
już wtedy czuć było, że artysta, żyjąc wśród 
atmosfery paryzkiej i nią się przenikając, będzie 
reprezentował w malarstwie naszem współczesny 


d|francuzki kierunek. I tak się też stało: wszyst- 


kie trzy płótua tego artysty, wystawione obec- 
nie, są tak nawskróś francuzkie, że najbieglej- 
sza analiza nie dopatrzyłaby w nich jednej kro- 
pli krwi polskiej. Z nich nietylko można powziąć 
wyobrażenie o charakterze współczesnej Sztuki 


franeuzkiej, ale nawet o ehwilowo panujących w 
niej prądach lub kierunkach, jak np. 0 Forta- 


nizmie, który od lat kilku spokoju dać nie może 
francnzkim kolorystom. Wszelako bynajmniej nie 
czynimy z tego tytułn żadnego p. Merwartowi 
zarzutu; jak można być zbawionym na rozmaite 
tak można być i w rozmaity sposób 
okoliczność jedynie 


wielkim. j zaś 
im. Podnosimy teryzować manierę 


dłaiego, aby odrazu schara 
malarską naszego artysty. - 
Główny jego obraz, dażych rozmiarów, 


We Lwowie, Czwartek dnia 17, Sierpnia 1882. 
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rej utworzony będzie osobny „oddział sztu- 
ki polskiej.“ 

Dziwimy się, dlaczego dotąd tak mało sły- 
chać o tej sprawie, jeżeli podana tu przez póła- 
rzędowy organ wiadomość jest prawdziwą. 

Niezmiernej ważności takiego faktu dla nas 
pod względem narodowym i politycznym, i wdzię- 
czności naszej dla Włochów w razie sprawdze- 
nia się tej wiadomości, szeroko wywodzić nie 
potrzebujemy. 

* i * 

Ze Stambułu nie nowego, z wyjątkiem chyba 
takich drobnych wiadomostek jak np. ta, że 
margrabia de Noailles otrzymał już wreszcie in- 
strukcje, pozwalające mu przystać w imieniu 
Francji na włoski wniosek 20 do ochrony kanału 
Suezkiego. Za to brak jednej wiadomości stał 
się sam przez się wiadomością ważną. Liczono, 
że konferencja po poniedziałkowem posiedzeniu 
odroczy się do końca kampanii egipskiej. Tym- 
czasem dzisiejsze depesze stambnlskie nie dono- 
Szą nam wcale o jakiemkolwiek odroczeniu, cho- 
ciat wprawdzie nie mówią nie także o terminie 
przyszłego posiedzenia konferencji, 0 zwykle 
bywało, jeżeli przerwa miała być niedługą. Mo- 
żna więc wnosić, że to jest milczące odroczenie 
się jej, jakoteż także, że mocarstwa widząc, iż 
między Anglią a Tarcją zgoda ułożyć się jakoś 
nie może, zwiekają z odroczeniem konferencji, 
bo przewidują, iż wkrótce znowu wypadnie im 
odgrywać rolę pośrednika. - 

Faktem jest bowiem, że dotąd ani konwen- 
cja militarna nie jest spisana, ani też owa słynna 
proklamacja, ogłaszająca Arabiego buntowniciem, 
nie otrzymała podpisa sułtańskiego. Co do pro- 
klamacji toczy się podobno Spór teraz o to, że 
sułtan nie chce, aby ogłoszoną była w Kon- 
stantynopolu, lecz tylko w Aleksandrji. A co do 
konwencji, to rozbija Się rzecz cała o pierwszy i 
o ostatni jej paragraf, W pierwszym Anglia 
domaga się jak już wiemy poddania wojsk tu- 
reckich pod władzę swego jeneralnego sztabu i 
wyrała to w tej formie grzecznej, że naczelne 
kierownictwo operacjami strategicznemi należy 
do angielskiego sztabu. W ostatnim zaś para- 
grafie nie chce umieścić ustępu proponowanego 
przez Turcję, że po skończonej kampanii, w dzień, 
w który uznają za właściwe opuścić Egipt woj- 
ska tureckie, będą go musiaiy opuścić także 
wojska angielskie. 

 Zrozumiałe są powody, dla których Anglia 
na taki warunek przystać nie chca, jakkolwiek 
można jej do pewnego stopnia zawierzyć, że do 
stałej okupacji Egiptu nie zmierza. Mimo to 
wszakże pozostać będzie musiała w Ezipcie sporo 
czasu, zanim wprowadzić tam zdoła iaki ład, 
jaki właśnie odpowiada jej interesom. Warunek 
zaś ów oedejmowałby jej wszelką możność orga- 
nizowania Egiptu według swego widzimisię 

Nad Egiptem nie wyjaśnia się tedy hory- 
zont. Za to wyjaśniać się ma, zdaniem Morning 
Post, nad Europą. Wiedeński jej korespondent 
rozmawiał z pewnym dyplomatą, który niedawno 
konferował z Bismarkiem i z tej konferencji wy- 
niósł to przekonanie, że Bismark wcale nie my- 
gli o wojnie, a raczej czuje się tak w samych 
Niemczech skrępowanym, że do niej przystąpić 
nie może. „Myli się ten, rzekł on między innemi 
do tego dyplomaty, kto mniema, że jestem pa- 
nem w Niemczech, i że niemi dowolnie kieruję. 
Niemcy w pierwszym rzędzie są w ręku żydów, 
a w dragim w ręku kobiet. Owoż żydzi nie 
chcą wojny, bo szkodziłaby ich geszeftom, a ko- 
biety również jej nie chcą, bo drzą o życie 
swych braci, mężów, synów i ojców. Dlatego w 
Niemczech niepodobna prowadzić wojowniczej 
polityki.* | 

Rozumowania to Bismarka ma wartość jako 
dowcip, als nie jako polityczna teza. We wszy- 
stkich krajach Enropy kobiety jednakowo ko- 


TIES 


przedstawia scenę zaczerpniętą ze zaanego poe- 
matu Alfreda de Vigny Le Déluge. Sara, odrzu- 
ciwszy z pogardą zaloty Jafeta, który ją z% 
praszał do arki ojca, woli zginąć w potopie ra 
zem z swym ukochanym, niż zadać kłam swemu 
nczacin. Nie idzie więc na wierzchołek góry 
Gelboe, gdzie Jafet jej schadzkę naznaczył, lecz 
spieszy do swego narzeczonego i pada w jego 
objęcia. Splotły się ich ramiona, w namiętnym 
pocałunka zetknęły się ich usta a dusze w jedzę 
zlały się całość. Widoka tej prawdziwie s<czy- 
tnej miłości zapragnęło słońce. Rozsunęły się 
więc chmury, deszcz padający nieustannie od dni 
czterdziestu i czterdziestu nocy nstał w tym 
punkcie, a gwiazda dzienna w całym swym ma- 
jestacie i okazałości rzuciła sge odżywcze pro- 
mienie na tę cadownie piękną parę. 
Sara główkę podniesie, powieki otworzy, 
Jak lilijka, gdy rosę otrzęśnie z kielicha: 
— Patrz, niebo nam łaskawe, poszepnie mu z cicha, 
Widsę białą gołąbkę poza mgły zasłoną, 
Lści tam.. w dziobku trzyma gałązkę zieloną. 
Ale gołąbka w inne poleciała strony. Ze- 
zdrośny wicher nie chciał dać słońcu przypatry- 
wać się dłużej tej cudownej scenie i nadciągnął 
nowe chmury. Deszcz z nową siłą lać począł 
jak z wiadra, a woda dokoła wzbierać ponownie 
poczęła Zgasł rumieniec na lica Sary, a martwa 
jej główka zawisła na ramieniu młodzieńca. On 
porwał jej drogie zwłoki i długo jeszcze unosił, 
pnąc Się coraz wyżej na skały, aż w końcu... 
pękła także nić jego żywota. 
braz naszego artysty przedstawia właśnie 
tę chwilę z poematu, kiedy młodzieniec z prze- 
rzuconemi przez ramię zwłokami Sary ostatni 
okrzyk rozpaczy rzuca bezlitościwemu nieba i 
ostatnie wysilenie czyni, aby Się wspiąć na wyższy, 
ale jaż także oblewany falami odłam skały. Tra- 
gieznej grozy tego obrazu nie zdolne jest oddać 
pióro nasze. Opisać go jeno możemy inwen- 
tarskim sposobem. U góry Skrywające się słońce 
po za czarnemi, ołowianemi chmarami, tak cięż- 
kiemi, że orły — powiada Alfred de Vigny — 
na widok zalanych gniazd i szczytów, chcąc u- 
lecieć ku niebu, odbijały Się o nie i trupem pa- 
dały na wezbrane wody. Dokoła woda tak silna, 
tak potężna, że kompletnie usprawiedliwiająca 
wybór jej jako środka do zburzenia wszystkiego 


chają swoich krewnych płei męzkiej ; niemal tak- 
że wszystkie kraje Europy są dzisiaj w ręku 
żydów. Gdyby więc te dwa czynniki miały takie 
polityczne znaczenie, jakie im Bismark przypi- 
suje, toby oczywiście wojen nie było. Ale są 
chwile w życiu narodów, kiedy matki dają swo- 
im synom miecz w rękę, a są sytnacje giełdowe, 
kiedy żydzi bogaty pion z wojny odnoszą. Wa- 
Żniejszą więc w oczach naszych — jeżeli mamy 
jaż zastanawiać się nad tematem wojny, poru- 
Szonym przez Morning Post — ważniejszą jest 
ta okoliczność, że reforma wojskowa, odbywają- 
ca się obecnie w Austrji, paraliżuje jej ruchy 
przynajmniej na jakie pół roku i czyni ją kom- 
pletnie niezdolną do wojennych operacyj. Jeżeli 
więc Anstrja poważyła się na nią w obecnej 
chwili, to snać przewidywała, 1ż przed skończeniem 
tej reformy sytuacja europejska nie dojrzeje jeszcze 
do wojny. Ale za jakie pół roku reforma kom- 
pletnie ukończoną zostanie. 
« 
* Gi 

Prezydentowi Szlązka, margr. Bacquehemowi 
wręczyło d. 13. bm. sześciu naczelników gmin 
czeskich z dzielnicy Opawskiej memorjał, podpi- 
ssy przez 60 gmin w sprawie równouprawnie- 
nia. Margrabia przyjął deputację uprzejmie, ale 
odpowiedź dał bardzo — oględną. 

Memorjał szlązkich Czechów jest krótszy od 
polskiego. We wstępie i trzech punktach wy- 
łuszcza krzywdy, jakie ponosi narodowość cze- 
ska na Szlązku w porównaniu z niemiecką, i w 
czterech punktach stawia takież same co do 
dzielnicy czeskiej żądania, jakie co do polskiej 
dzielnicy stawiał memorjał posłów Cieńciały i 
ks. Świeżego. 

z L4 
* 

W Czechach uchwaliło 15 stowarzyszeń rol- 
niczych podać do Izby posłów petycję, żądającą, 
aby 1) obwołano moratorjum (zawieszenie czaso- 
we wypłaty długów) w tym cela, iżby przy pó- 
mocy utworzyć się mających banków melioracyj- 
nych mogli rolnicy wyzwolić się od jarzma ka- 
pitału; 2) aby utworzono ustawę o ojeowiźnie; 
3) aby tworzenie dziedzicznych majętności ru- 
stykalnych ułatwiono; i 4) aby stosunki spadko- 
korze wedłag zasad prawa naturalnego uregit- 
owano. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z nad Warty i Neru d. 12. sierpnia. 


Czytając w niektórych gazetach moskiew- 
skich o wrzekomym ucisku, jaki niby ma wywie 
rać polska narodowość i polskie autonomiczne 
władze w Galicji nad narodowością rusińską ; 
nie od rzeczy będzie zaznajomić o pewnym e- 
pizodzie działalności tutejszej władzy szkolnej w 
kraju zwanem królestwo Polskie, w kraja czy- 
stych Mazurów, Krakowiaków eć consortes, 

Wiadomo ile rząd moskiewski nżywa środ- 
ków, aby mógł swe idee i swą narodowość roz- 
szerzyć między ladem wiejskim, ku czemu uwa- 
ża za najodpowiedniejsze seminarja nauczycieli 
elementarnych dla przysposobienia odpowiednich 
do swych celów działaczy ; jaki zaś jest wykład 
w tych instytucjach i jaka nauka, najlepiej prze- 
konają i ndowodnią odbywane od czasu do cza- 
su zjazdy tychże nauczycieli pod przewodnictwem 
naczelników dyrekcji naukowaj ; oto jest szcze- 
gólowy program z jednego takiego zjazdu w Łę: 
czycy, który trwał przez sześć tygodni. 

Zajęcia odbywały się w gmachu seminarjam 
nauczycielkiego codziennie od godziny 7. rano 
do 5. popoładniu z wyjątkiem jednej godziny na 
obiad, porządek zaś był następujący : od 7. do 
8. lekcja, od 8. do 10. praktyka w szkole wzo- 


co żyje; spienione jej fale kłębią się po prze 
strzeni i za chwilę zaleją jedyny punkt twardej 
opoki, wybiegający jeszcze z łona wód, s stano- 
wiący niegdyś szczyt niedostępnej góry. Na tym 
szczycie potężna postać młodzieńca naturalnej 
wielkości, nnoszącego zwłoki niewieście, przerzu- 
cone przez ramię. 

Taką jest kompozycja obrazu—i z jej tytułu 
żadnego artyście zarzutu zrobić nie można. Co 
się zaś tyczy malarskiego wykonania, to o parę 
rzeczy można się posprzeczać, ale przedewszyst- 
kiem podnieść wypada, że niektóre partje są 
przedziwnie pięknie wykonane. Szczególnie woda 
zasługuje na jak największe pochwały. Również 
bezbłędnym jest komplet.ie rysunek oba postaci, 
męska jest nadto wybornie modelcwana, a żeń- 
skiej górna połowa. Gotowi zaś jesteśmy po- 
Sprzeczać się jedynie co do modeluaku nóg Sary 
i koloru skóry jej oblubieńca. 

Dwa inne płótaa tego artysty są to rzeczy 
rodzajowe, małych rozmiarów, wdzięczne pod 
względem kompozycji, a wykonane technicznie 
znakomicie. Jedno z nich (zatytułowane „Fawo- 
ryta“, a przedstawiające młodą osobę w jaskra 
wych szatach, bawiącą się z kotkiem) przypo- 
mina nam efektami kolorystycznemi nieodżałowa- 
nej pamięci zawcześnie zgasłego malarza hisz- 
pańskiego Fortunyego. Dzugie zaś, przedstawia- 
jąca młodę dzieweczkę na hnśtawce, sprawia nad- 
zwyczaj miłe i sympatyczne wrażenie. 

Obraz Hipolita Lipińskiego „Przed procesją 
Bożego Ciała“ poprzedziła rozgłośna fama o wra- 
żeniu, jakie wywołał na tegorocznej wystawie w 
Wiednia. I rzeczywiście sprawia on wrażenie, 
jakkolwiek wewnętrznej kompozycyjnej myśli w 
nim nie ma, i właściwie nawet być nie może. 
Jakaż bowiem myśl mogłaby wiązać w jednolitą 
całość tłumy, gromadzące się obecnie na taką 
procesję? Dawniej, być może wiązała je głębo- 
ka wiara religijna, ale dzisiaj.. A p. Lipiński 
jest przedewszystkiem realistą, oduaje to co wi- 
dzi, i tworzy z swych obrazów dokumenta hi- 
storyczne, niepodejrzanej wartości. Gdyby je za- 
kopano i odgrzebano dopiero po paru tysiącach 
lat, to ówczesny etnograf nie miałby Żadnego 
kłopotu z opisaniem, jakim był dzisiejszy lud 
krakowski. Pędzel p. LL opowiedziałby mu, jak 
się ubierał i stroił, co myślał i czuł, ile wiary 


Frzedpiażę i ogłoszenia yrzy 


We Iwowis biózo administracji „Głaz : 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich, Ogłoszeni. 
w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla „Głaz. Narod.” 
ajencjs pana Adama. Rue Clément, 4 Parie, Otto 
Mans w Wiedniu, (Haasenststn et Vogler) nr. 10 
Walfschyasse. A, Oppelik Stadt, Btzbenbastei 2, 
M. Dukes, I, KBiemergasse 16 Rudolf Mosse, 
' Beilerstatte Nr. 2., Henr. Bchallek, jer ajencja 
vestr. eksp. ogłoszeń, @&. L., Daube et Cmp. Woll- 
acile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
pp: Baasenstcin et Vogler, Rajchma: et Freudler, w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 

OGROSZENIA przyjmują mię zx opłatę & ent. od 
miejsca objętości jednego witrzzs drobnym drakiema 
Reklamy w rubryce „Ńadesłame' 
RO ct. od | speak r A 


rowej ; od 10. do 1. i od 2. do 5. lekcje. Wy- 
kład lekcji prowadzili inspektor i nauczyciele 
pod ogólnym sterem naczelnika dyrekcji nanko- 
wej. Zakresem kursów było: nauczyć nauczycie- 
li elementarnych dobrze czytać i na pamięć opo- 
wiedzieć całkowitą treść książki pod tytułem : 
„Kniga: dła pierwonaczalnawo uczenia, Wa- 
dowcowa* stronnic 288. 

Wyuczyć się na pamięć historji Moskwy 
Ostrogorskiego, stronnie 88. Wyuczyć się na pa- 
mięć Geografii Pucykiewicza, stronnie 126 i ry- 
sowania map. Przepisać i nauczyć się na pamięć 
w skróceniu „Metodyki arytmetyki Jewiuszew- 
skawo.* Wyuczyć się na pamięć i napisać 26 
bajek i wierszy moskiewskich autorów. Wy- 
uczyć się napamięć i napisać 20 rozmaitych pio- 
snek moskiewskich z melodjami. Wynczyć się na 
pamięć gramatyki języka moskiewskiego Iwano- 
wa. Wyuczyć czytać tekst polski drukowany mo- 
skiewskiemi literami w książce „Bakwa: dla 
polskich dietej*, objaśnić różnicę i podobieństwo 
zachodzące między polskim a moskiewskim ję- 
zykiem, oraz wyższość literacką i cywilizacyj- 
ną (?) drugiego. Nauczyć metodyki początkowe- 
go czytania i pisania po moskiewsku. Wyuczyć 
pisać kaligraficznie i rysować (rysunki architek- 
toniczne, same cerkwie). Wyuczyć różnych gimna- 
stycznych ćwiczeń. Wyuczyć się śpiewać modli- 
twy przed i po nauce w moskiewskim tekście, 
(z nieodłączną końcówką „Hospodi pamiłuj !“) 
którą Śpiewali co godzina, to jest 14 razy dzien- 
nie. Zadawano im do wyuczenia się i przygoto- 
wania w mieszkaniach z książki Wadowcowa co- 
dziennie po 10 stronnie ; z Geografii Pacykiewi- 
cza i Histerji moskiewskiej Ostrogorskiego z ka- 
źdej po dwa razy na tydzień po 12 stronnie. 
Pisanie codziennie przecięciowo po półtora ar- 
kusza. 

Codziennie wyuczyć się po dwie bajek, piose- 
nek lub innych wierszy moskiewskich (jedna z 
tych piosnek szczególniej charnkterystyczna, bo 
każdy „refrain* był „Polaki miateżniki*. Do 
praktyki w szkole wzorowej było naznaczonych 
z początku po 4, a potem po 6 codziennie, któ- 
rzy obowiązani byli przygotowywać w mieszka- 
niach konspekta mających się wykładać przez 
nich lekcyj. Objętość napisanych konspektów za- 
wierała przecięciowo półtora arkusza. Rysować 
mapę Moskwy, pisać po cztery przykłady ary- 
tmetyczne, cztery razy w tygodniu. Z rozkazu 
naczelnika dyrekcji naukowej, jeden z nauczycieli 
wiejskich po kolei skupował na mieście i znosił 
do kwatery artykuły żywności: drzawo, węgle, 
wodę; gotował, pomywał naczynia kuchenne i 
stołowe, nastawiał i czyścił samowar. Ostatnie 
dwa dni zjazdu były przeznaczone na szczegó: 
łowy egzamin z sześcio-tygodniowego kursu. Sto- 
sanek nauczycieli wykładających do nauczycieli 
zjazdowych był rozmaity, między innemi jeden 
z pp. profesorów obchodził się z przybyłymi na- 
uczycielami i nauczycielkami zbyt szorstko a na- 
wet po grnbjańsku. Nauczyciele i nauczycielki 
zjazdowi byli trzymani w rygorze takim, jakiego 
się wymaga od dzieci uczęszczających do ele- 
mentarnej szkoły, lub od sołdata we froncie. 

Oto jest treść zjazdów pedagogicznych naj- 
sumienniej opisana; nie po polsku. nie o polsko- 
ści, nic o religii, tylko przeważnie pieśni i 
piosnki moskiewskie, prawosławne hymny i blu- 
zgania na Polskę w ustach Polaków. 

„Bywają czasem koncerta amatorskie uczniów 
seminarjum na ich korzyść; z programu takich 
koncertów wykluczone są raz nazawsze utwory 
takich wszechświatowych mistrzów, jak Szopan, 
Monins:ko, Wieniawski i innych, dla tego, że 
są polskiej narodowości. Wszystkie takie środ- 
ki, dążące do „abrusienia*, zamierzozego celu 
nie spełniają, bo nad wychowaniem czawa rodzi- 
na i otoczenie rodzinne; słabsze głowy obała- 
mucają się wprawdzie, lecz pożytku zamiarom 
rządowym nie przynoszą. 

NYSE (ORDEREM EE PIE +: TERE TAL PTZ O R PRECYL 
kładł w ceremonie religijne, a ile w nich szu- 
kał zaspokojenia ciekawości i ochoty do zabaw. 

Procesja ma dopiero wyruszyć z kościoła 
Panny Marji w Krakowie; z zakrystji wynoszą 
chorągwie, bębniarz bić w bęben zaczyna, Szy- 
kują się ołtarzyki, od których drągi spoczywają 
na ramionach ślicznych mieszezanek, ubranych w 
biała maślinowe Sukienki, a podlotki na przo- 
dzie obrazu przygotowują swe koszyki z kwiata- 
mi. Na pierwszych trzech planach obrazu nali- 
czyliśmy przeszło 60 figur; jednakża nigdzie nie 
ma iłoku, owszem powietrza patno, a perspekty- 
wa utrzymana jest doskonale. Że wszystkie szcze- 
góły obrazu wykonane są Świetnie, zbytecznem 
zdaje się byłoby nawet uzasadniać, skoro mowa 
o takim mistrzu techniki, jakim właśnie jest 
przedewszystkiem p. Lipiński. To też wszystkie 
barwne perkale włościanek i białe muśliny mie- 
Szczek, wszystkie chorągwie i cechowe sztanda- 
ry, wszelkie bohomazy ołtarzyków, obdrapany 
mur kościoła, zardzewiałe kraty u okien kościel- 
nych, habity księży i siermięgi chłopów, wszyst- 
to jest wykonane wybornie, jak również dosko- 
nałą jast fizjognomika księży i wiejskich dzie- 
wek. Mniej typowemi zdają się nam twarze miej- 
skich panien i budzą podejrzenie, czy nie są por- 
tretami, Wyborną jest także grapa uliczników, 
bawiących się koło bębna, chociaż poza tego, 
który wywrócił się na wznak, przypomina nam 
żywo Murillowskiego zajadacza winogron. Ale 
może tylko nam się tak zdaje. z 

P. Lipiński nadesłał jeszcze drugi obraz, 
znacznie mniejszych rozmiarów, przedstawiający 
Scenę z życia wiejskiego. Na pierwszym planie 
na lewo zwykły krzyż przydrożny z figurą Zba- 
wiciela, daszkiem przykrytą; koło krzyża grupa 
podlotków włościańskich, przystrajających go w 
kwiaty. Na prawo trzy wieśniaczki, siedzące na 
trawie i paru parobków, wracających z roboty, 
W głębi wieś. Wszystkie zalety pędzla naszego 
artysty, cała wytworna jego technika i charak- 
ple Ra Osą są jeszcze na tem płótnie 

zez nieskonczenie swojski i sympatyczny na- 
strój całości. Od tej naszej, pre” sziódi tru- 
dno oczu oderwać, tembardziej, że p. L. jakkol- 
wiek jest realistą, nigdy jednak i nigdzie dla 
prawdy nie poświęca piękna. L. M. 


Jeszcze jedno wspomnienie, Wiadomo, ile to 
w kisu zbieranych bywa składek ua cele do- 
breczynne, naukowe i inne powszechnego użyt- 
ku; składki płyną dość pokaźnie, po największej 
części od inteligencji średniej zamożności mate- 
rjalaej, i to po miastach. Grubsże składki cd za- 
miożnej arystokracji i obywateli ziemskich są 
rzadkie, wyjątek stanowić może gubernia płocka, 


szezególniej ziemia Ciechanowska; gdzieindziej | 


u. p. W okrzyczanem ongi Kaliskiem, dużo sza: 
mu, dużo przechwałki, lecz ofiarneść prawie ža- 


dna i wyjątkowa; sprobnjmy zaproponować bo- 
gstemu- w owych okolicach szlachcicowi w p. 


składkę na kassę imienia Mianowskiego, dądzie 
się wykręcał jak piskorz, skarzył na ciężkie cza 
sy, tak ża nawet kilku rubli od niego nie wy: 
prosisz; lecz niech tylko przechodzi przez jego 
majętność jaki pułk huzarów, natenczas brat 
szlachcie rozgrzósza się, przyjmia w swych pro- 
gach choćby esły szwadron, wystawi baterję 
szampana, ugości, upoi, wyda tysiąc rabli i po- 
wie sobie: niech psnbraty znają szlachcica pol- 
~ skiego! I 
Na szczęście są to tylko fakta odosobniona, 
a świeżo taki zdarzył się pod miasteczkiem Pa-. 
rzęczewem w dobrach Piśskowice, u Jaśnie 
pana Ignacego Stokowskiego ! | 
Umyślnie podkreślamy Jaśnie pana, gdyż 
tego tytułu jegomość ów domaga się koniecznie 
od służby, faktorów i w ogóle luszi mauiej Za- 
możnych od 'siebia. Tymczasem ną Jaśnie państwo 
fortuna topi się powoli, a po ziamię polską wy- 
ciągają ręce z jednej strony Niemcy, z drugiej 
zaś żydzi Zwłaszcza pierwsi łakomie skupują 
majątki polskie, tak, że w ciągu ostatnich at 
20 większą część powiatu łęczyckiego wykupili 
już Szłoserzy, Wernerzy i Betharowie, w danej 
chwili gwoli interesu osobistego udający Pola- 
ków, zawsze jednak w obyczaju i sympatjach 
pozostając na wskróś Niemcami-Prasakami. 


Naumowicz, Płoszczański, Dobrzański | tow. 
przed sądem Rusinów. 


Artykuł Dila, potępiający bohaterów zakoń- 
czonego niedawno we Lwowie procesu o zdradę 
stanu, stanowi objaw, zasługujący na uwagą. 
Szariatanerja Nanmowiczów, Dobrjańskich i ta: 
kiego prostego spskulanta jak Płoszczański, sta- 
je tu bowiem przed sądem — nia już : Polaków 
ani Niemców ani Madjarów, lecz Rusinów sa- 
mych! Dito potępia ich i wyklina, piętnuje ich 
mianem komedjantów politycznych, pozbawionych 
łogiki i uczeiwości — w imieniu ruskiej sprawy, 
ze stanowiska czysto ruskiego | 

Z tej strony zapewne ks. Naumewicz i jego 
towarzysze nia spodziewali się ataku. I my co 
prawda, po trzech pierwszych artykułach Diła, 
rozwlekłych, wodnistych, dwuznacznych także — 
otwarcie wyznajemy, nie przypuszczaliśmy, aże- 
by Diło zdobyło się na tyle odwagi cywilnej, iż- 
by ośmieliło się wystąpić z otwartą przyłbicą 
do walki z takim potentatem świętojurskim jak 
Naumowicz. Tymczasem stało się inaczej: namy- 
ślając się długo — prawdziwie po rusku „du- 
mając du mke" bez końca, nareszcie wylało 
Dito, co mu cięży ua duszy, i w ośmn szpaliach 
rozpisało się o sposobie reprezentowania ruskiej 
sprawy przez Naumowicza, Płoszczańskiego, Do- 
brjańskiego i ich towarzyszy. A treść tych dła- 
gich rozumowań Diła da się uj w juduen 
krótkiem zdaniu — oto przeprosiwszy bardzo 
pięknie pp. prowodyrów, wytłómaczywszy ob- 
szernia powody, dlaczego sprawia mu to boleść, 
iż musi im powiedzieć słowa prąwdy, ostatecznie 
wypowiada : Panowie łaskawi, nie jesteście pro- 
rokami narodowymi, lęcz— komedjanta mi! 

„Z ciężkim, miewymuownym bolem — pisze 
Diło— przychodzi nam dać odpowiedź na pytanie, 
jak przedstawiła się przed sądem tax droga nam 
wszystkim idea narodowa? A ból uasz illatego 
jest tak dotkliwym, bo to ciężko oglądać własęe 
rany, zamiast złotych, różowych. nadziei, mięć 
przed sobą smutne rozczarowania, i tam, gdzieś 
my spodziewali się widzieć narodowe ideały w 
blasku i w rozkwieia siły, mnsimy patrzeć na 
zrujnowany, hańbą zbluzgany cłtarz swej włas- 
nej świątnicy narodowej. 

„Czy w tym procesia objawiła się narodo- 
wa idea naszej Rusi? — zapytuje dalej Dito, 
i tak roztrząsa następnie postawiony w ten spo- 
sób temat : 

„Podsądni, a w szczególności ci najważniej 
si, jak ks. Naumowicz, Benedykt Ptoszcźański i 
Adolf Dobrjański byli niezaprzeczenie Rusinąpi. 
I pochodzenia ich, i stanowisko, i diugie lata 
pirzeżjte w przednich szeregach naszych walk 
o byt narodowy, ich nstawiczny udział w pra- 
cach wajważniejszych nad naszem odrodzeniem, 
wkładały na nich honorowy obowiązek, ażeby 
wystąpili z godnością, jako piastunowie i bojo 
wnicy idei narodowej. A jeszcze, gdy się zważy 
jak ich traktował prokurator: w swoim akcie 0- 
skarzeuia — że nazwał ich zaprzedawcami wia- 
snej sprawy narodowej, że zarzucił im służal- 
stwo dla marnej mamony! Takich obwinień, za- 
prawdę, żaden uczciwy patrjota lekko nie znie- 
sie. Więc spodziewał się każdy, kto zdolny jest 
cdczuć upokarzające i dotkliwe zaaczenie podo- 
bnych zarzutów, ża w oburzeniu odezwie się 
ciężku obrażona idea narodowa grzmiącem sło- 
wem i zuiweczywszy obwinienia hańbiące, zmar- 


PAMIETNIKI 


Bogusławy z Daąbrowskich Mańkowskiej. 


(Ciąg dalszy.) 


Odmówić Gałęzowskiemu takiego Żądania 
było absolutnamm niepodobieńswtwem, przewinie- 
niera i ciężkim antypatrjotycznym grzechem, mu- 
siałam więc iść, a wchodząc do ubogiego i nę- 
dznego pokoiku, spojrzałam od razu na chorego, 
który był już nieprzytomnym i w ostasniem zmaj- 
dował się konanin! Ten chory nie był to kto 
inny, jak nieszczęśliwy drezdeński odludzk. Nie 
było już innej przysługi potrzeba, jak posłać po 
ks. Jełowickiego, a potam odwiażć go na wiecz- 
ny szoczynek ! 

Nie opisując dalej codziennych obiegań po 
poóddaszach i sklepach, gdzie pełao lażało cho- 
rych i rannych, opowiem tylko jeszcze jedno 
rozczulsjąca zdarzenia. 

Komitet, jak mówiłam, nie miał na wspo- 
maganie całych rodzin, i podejmował się tylko 
wysełania mężczyzu na tak niepewne tułactwo. 

W tym czasie znaliśmy od samego począ- 
tku jeduo bardzo miłe i młode małżeństwo z 
Podoła; byli to państwo. Jastrzębscy, którzy 
przybyli z bardzo szczupłemi zasobami, Mały 
zasiłek, który mąż dostawał, dzielił z żoną; W 
końcu sprzedawali co mieli, aby oddalić rozłą- 
czenie dwóch serc co się tak czule i gorąco ko- 
chaly! Wreszcie pan Jastrzębski dostał paszport 


e 


ani- jednego pojęcia, 


twychwstauie jak feniks z popiołów aktu oska- 
rzenia, wzniesie sią wysoko, zajaśnieje blaskiem 
endownym, głosząc ewangelię wisry narodowej... 

„Czyż tak stało sią?...* 

I depiero Diło rozpoczyna po takim wstępie 
szezęgółówą krytyką debiutu Nanmowieża i tow. 
przed sądem krymiaalnym. 

„Najpierw roztrząsa autor artykułu k%westję 

ęzyka, jakim przemawisli podsądni wobec try- 
SĘ i piętnuja jak nalsży tę ich małodu- 
gzność, Í} pomimo dwuksetnych wezwań prre- 
wodniczącego, p. radcy Budzynowskiego, ża nie 
nie stoi na zawadzia temu, ażeby używali — 


gli chcą, swego rodziùnego języka, pomimo że 
Szpunder i Zsłaski mówili po rasku, i wszęscy 
ich wybornie rozumieji, 4 przecież Naumowicz, 
Płeszczański itd. ciągle mówili po polsku, a Do- 
brjański i Hrabarowa po niemiecku | 

— Nie przypuszczamy, pisze Diło, ażeby to 
stało sią z tehórzostwa, albo ed ciptandam be 
mewołeniiam, jak nie sądzimy, ażeby obżałowsani 
dopomogli sobie tem choć odrobinę. 

-Czyż pomyśleli oni nad tem do czego pro- 
wadzi takie postępowanie ? Na czyj to młyn wo 
da? Czyż nia odgrywała się tu komedja, i to 
komedja bardzo smatna, a dla Rasi poniżająca ? 
Oto my tak dawno dobijamy się równou; rawnia- 
nia naszej narodowości, naszego języka, piszemy 
menorjały, tłuwimy się z nuszemi prośbami i 
skargami po wszelakich urzędach i trybunałxch 
dopominamy się o uznanie praw naszej narodo- 
"wości, poręczónych Konstytucją, wydajemy cd 
Rady russkiej memorjaty głośne na tały kraj, 
wołamy: „Oj bracia, trzymajmy się naszych praw 
i strzeżmy ich, bo jeżeli my sami nie będziewy 
ich szanowali, to nikt ich nie poszanuje* — aż 
tu przychbdzi ważny uroczysty moment, gdy po- 
trzeba było własną osobą poświadczyć miłość i 
przywią”anie cla tych praw, i ci sami, co tak 
pięknie pisali o tych rzeczach i odwoływali się 


„bylo razy do braci, upcminając ich'do odwagi i 


ofiarności w obronie ideałów narodowych, którzy 
nieraz sami, włąsną ręką karcili niejednego z 
braci swojej surowo za niedość gorliwe. pieląęgno- 
wanie języka i innych świętości. naredowych, 
wystawiając go ną pręgierz. pogardy . publicznej, 
ci którzy przywykii iść zawsze przodem, aby na 
nich jak na Żywe sztandary zwrócony był warok 
kroczących za nimi tłumów —- pierwsi wyparli 
się w bardzo ważnej chwili swoich zasad, swo- 
jego obowiązku, narodowej powinauści. Cóż, czy 
my sami siebie nie policzkujemy, czyż nie zada- 
jemy kłamu vłasunym naszyu słowola, naszym 
żądaniom wszystkim, naszym dążnościoła ? 

Oto pusłuchajmy jak się z tego radują nasi 
przeciwaicy, że mówimy po polsku jsk rodowici 
Polacy! A nasza biedna Raś jak sierota-poku- 
tmica, stoi biedua u progu, przygnębiona i za- 
wstydzona, że się jej wyparli ojciec, matka — 
jakżeż ciężko jej czuć się tak sromotnie opu- 
Stczoną. Wzgardzoną przez swoich, ża jej chyba 
pod ziemię schować się... 

„Ba gdyby to na tem skończyło się! Ażeby 
wytłómaczyć się, dlaczego po polsku mówi, nie 
po rusku, oświadczył ks. Naumowicz, że będzie 
zmuszony w swem przemówieniu sięgnąć W re- 
giony wyższych pojęć, że będzie mómł o wyż- 
szych rzeczach, 4 to byłoby mu trudno a nawet 
niemożliwem wypowiedzieć w używanym u nas 
ruskim języku. S'ucheiąe tego, zaledwieśmy dali 
wiarę naszym uszom, z bolem i z poczuciem nie- 


wymownego upokorzenia siuchaliśmy tych słów. | 


Długo słuchaliśmy i nadsłuchiwaliśmay obszernych 
„wywodów; wygłuszanych przed sądem w polskim 
języku, szukaliśmy w nich tych wysokich myśli 
i rzeczy, a nie znaleźliśmy ani jednego słowa, 
do którego wypowiedzenia 
nie wystarczyłby nasz w kraju używany język.* 

_ I tak dalej nicuja D:ło z goryczą największą 
małoduszne zachowanie się russufilów przed try- 
bunałem, wytyksjąc i to, zep. Adolf Dobrjański, 
który w rodzinie używa wyłącznie tylko nie- 
mieckiego języka, po moskiewska wyuczył Się, 
a- po rusku nawet nie umie, popełnił wobec sądu 
fałszerstwo rozmyślne, utrzymując, jakoby Mi- 
klosicz nie uznawał odrębności małoruskiegu ję 
zyka od moskiewskiego, co się z prawdą nie 
zgadza. 

„l do czegoź to prowadzi? zapytuje sutor 
artykułu — jakiż wy język chcielibyścia przy: 
jąć ? Może moskiewski, do którego nie mieliście 
odwagi przyznać się jawnie i Stanowczo, a któ 
rego nie umie i nie zna nietylko nasz lud ruski, 
nietylko Pisa iuteligencja, lecz nawet i sami 


ni? 

„ażeli taki Adolf Dobrjański był — jak się 
wyraził miaijater Tisza w swoim raporcie, „bo: 
żyszszem  Raginów węgierskich", to zaprawdę 
(gorzko zapłakać potrzeba nad tą bieduą Rusią 
węgierską, jeśli godniejszych niema proroków l“ 
, Wykazuje potem Dilo niejasność, sprzeczność 
i gmatwaninę pojęć w wywodźch podsąduych co 
do ich opiwij w sprawach cerkiewnych: i polity- 
cznych, mianowicie, że powtarzali ciągle, iż są 
nnitami, a potępiali unię na różne sposoby, cią- 
gle zapewniali o lojalności swej wobee Auslrji a 
s pogardą i zawiścią wyrażali się ciągle 0 obo- 
wiązujących w Anustrji iastytacjach prawao poli:y- 
cznych, a następnie mówi autor: 

„Naturalnym wynikiem polityczaych pojęć 
obżałowanych jest iakża podziw ich dla rządów 
absolutnych, jaki w ciągu całej rozprawy da- 


wał się czuć ciągle w ich słowach, mianowicie 
z üst A. Dobrjańskiego. Niezadowolenia z kon- 
stytucyjnej swobody, 


a tęsknola za absolntyz- 


i pieniądze na podróż do Paryża. Rozpacz nie 
do opisania ogarnęła oboje małżonków! Odtąd 
karmili się łzami, nie wiedząc co począć. Od 
razu los życzliwy podał im myśl ostatniego ra- 
tunku. Pani Jastrzębska zebrawszy całą swoją 
odwagę, przebiera się za mężczyznę i szarą go- 
dziną idzie do komitetu z mężem. Ten przed- 
stawia ją jako brata żony, młodego akademika, 
mocno Skompromitowanego, który koniecznie 
musi dzisiaj opuścić Drezno | Szczęśliwym tra 
fom łatwowierny kamitst daję pieniądze ua po- 
dróż i paszport, a Henryk Nakwaski, podając 
akademikowi rękę, dodał: „Jakże pan podobien 
do siostry!* Uradowani oboje wracają do domu 
robić przygotowania do wyjazdu. Zając to sym- 
patyczne małżeństwo, wybrałyśmy się razem z 
panią Kiaudją na ową Straszcą godziaę, gdzie 
mąż miał wyjeżdżać, a my pocieszać pozostałą 
żonę. Tymczasem kiedy wchodzimy do nich prze- 
pełnione smutkiem, pan Jastrzębski wita nas z 
uśmiechem, a ns zapytanie, gdzie żona? wstrzy: 
muje się z odpowiedzią, w tej samaj chwili wcho- 
dzi piękny młodzieniec, który przyklękuje przed 
panią Klaudją, Wyznając caią swoją wiuę! Po 
wysłuchania wszystkiego, niewieście nasze serca 
mogły tylko darować przewinienie, które pocho- 
dziło z nadmiaru małżeńskiego przywiązania. 


Nie opisywałam dotychczas obszernej cha- 
rakterystyki pani Kiaudji z Działyńskich Poto- 
ckiej. Któż w całej Polsce nie zna tego anioła 
stróża, co swojemi skrzydłami otaczał nędzę na- 
leżącą do martyrologii roku 1831? Kto nie znał 
tego gorącego serca, co po obozach i polach, 


məm — taka teudencja jak nić czerwona prze- 
bijała się we wszystkich wywodach i politycznych 
horoskopach naszych panslawistów. 

„Wstręt ich do konstytucyjnej wolności, a 
przywiązanie do absolutyzmu doszły do tego sto- 
pnia, ża nie lękali sią nawet dlatego podać ręki 
denuncjatorstwu, xbratać się ze szpiegami, uznali 


jako rzecz godną przewódzców narodu, iżby tru- 


dnili się śledzeniem nihilistów i socjalistów, a 
nawet przy rozprawie przez usta A, Dobrjań- 
skiego uznali takie postępowanie jako uczciwe i 
pochwały godne! 

„Potrzebaż przypomnieć, że denuncjatorstwo po- 
ezytywane jest przez uczgiwych ladzi na całym 


śmiecie, u wszystkich narodów jako rzecz podła, 


pogardy godna, jako coś bardzo nikczemnego? 
Nie wchodzimy w to, jakia są dążacści mili- 
stów czy socjalistów, lecz konstatujemy, że na- 
wet kodaksa kerne kwalifikują ich jako przestęp” 
gów politycznych. Można więc potępiać nibili- 
stów i socjalistów, można walczyć z nimi, mo- 
iva przguąć icù wytępienia, lecz czyż denuncja- 
torstwo i szpiegoWanie moto z tego powodu po- 
czytywane być za rzecz uszeisą,?"... 

06% taką to „owacje“ wyprawiło Diło u- 
wo!nianym z wiezienia bohaterom procesu Hra- 
barowaj i tow. Ciekuwa rzecz, co na to odpo- 
wiedzą Słowo i Prołom? Bardzo to ciekawe. 


Ziemie polskie. 


Korespozdeut Gazety  Polikiej z Wołynia 
podaje następująry fakt, wyjęty z miejscowego 
życi : i 

„Przy tersźniejszej obfitości darów bożych, 
nałeżałuby, zdaje się, myśleć tylko o ich szczę- 
liwym zbiorze; jeduak ciemna jakieś osobistości 
nie przestają podburzać tutejszego luda, tak gor- 
linie zwykle cddającego się pracy o tym czasie. 
W powiecie Rowieńskim w okolicy Międzyrzecza 
koreckiego, ws wsi Lipki własności Mikaliczów, 
powstały pomiędzy włościanami dis poważne 
zaburzenia, pochodzące z fałszywia wytłómaczo- 
gej im dobrowolnej saparacji grantów włeściań- 
skich od dworskich. 'Masiały one przybrać dość 
grożae rozmiary, kiedy wołyński guternator, na 
mocy służącego mA prawa, zażądał  całe- 
go batalioun, który przed tygodniem koleją ż8- 
larną udał się tsm z Dubna. Za pojawieniem się 
Łołuierzż, 1 po bardzo kategorycznem przeiwó- 
wiewia władzy guberaialnej do dowódzcy bata- 
loua, jakich ma użyć środków na nieposłasznych, 
obałamaceni włościanie widząc, ża to nia prze- 
lewki, mieli wrócić do porządku i posłuszeń- 
siwa.“ 


Ogromna liczba włościan, niemających de 


facto ani jednego kawałka ornej ziemi, : wzrasta, 


według słów korespondenta Strany, rok rocznie 
z przerażającą szybkością na Wołyniu, Podoln i 
Ukrainie. Wchodzą tu głównie ci włościanie, 
których nadział Z powodu strasznie i rozwijające- 
go się „kułaczestya* (wyzyskiwania, lichwy) 
przeszedł w inne ręce, Włościanin potrzebuje 
niaraz gwałtownie kilkudziesięciu rubli odrazu, 
na kupienie roboczego bydła, zapłacenie podat- 
ku, lab na jakie wydatki z powodu uroczystości 
domowych; zwraca się zwykle do swoich sasia- 
dów, posiadających pieniężne zapasy. Takich wy- 
brańców losu bywa jednak nie wielu w naszych 
wioskach, dwóch, trzech, nie więcej; lecz,oni' to 
trzymają w ręku całą biedną ladność, i zagar- 
nisją nadziały. Jak okropna następstwa prowa- 
dzi z4 sobą takie wyzucie z ziemi, niech prze- 
kona fakt następujący. Niedawno w wiosca Ku- 
rańcach, powiatu skwirskiego, gubernii kijow- 
skiej, odsbrali sobie życia przez (powieszenie 
dwaj włościanie, ojcowie licznych rodzin. Bijącą 
w oczy rzeczą jest to, że wioska, w której wie- 
szają się wyznei z ziami włościanie, należy do 
gminy, posiadającej ja} od lat kalku towarzy- 
stwa kas oszezęducści. Cs dziwniejsze, w towa- 
rzystwach tych gra główną rolą nie zarząd, nie 
rzda i uje; zebranie ogólue, lacz wylączuia ba 
halter — pisarz gminny, naznaczaby lu przez 
tairowych pośredników. 


MMiosizw'u. 


Petersburg d. 12. sierpnia, Dzienniki 
tutejsze zrobiły ciekawe odkrycie, mianowicie, 
łe na kolei Petersburgako- Warszawskiej 90 pre. 
służby stanowią... Niemey,- a z wyższych urzo- 
dników jedynym poddauype moskiewskim jest p. 
Albrecht. 

„Wobec tego —- powiada Nowoje Wremia — 
us wypadek wojny Niemcy mają gotowy batalion 
kolejowy na jednej z najważniejszych naszych 
zachodnich linij.“ 

Aresztowany w skutek awautury z redakto- 
rem Ruskicgo Kurjera, inżynier p. Swientiekij, 
protestuje dziś telegraficznie w dziennikach, że 
nis m» żsdnaj bezpośredniej styczności z kata- 
strufą kurską, i że uciekł się do samowoli z po- 
wołu oszezerstwa, umieszczonego Ww Kurjerze, 
jakoby sposobem cielesnym xostał przywołany do 
portądku przez publiczneść, której nie chział 
rzekomo wyjawić szezegółów katastrofy, której 
to wieści sprostowania p. Łanin miał odmówić. 
Dodaja wreszcie, że ani kastetu, ani zadnej bro- 
ui w chwili napaści nie miał, prócz harapnika. 


więzienisch ratowało rannych i umierających, a 
która później przeniosło tea balsam poświęceń 
pomiędzy naszą emigrację, której niedolę dzieli- 


ła aż do ostatnich chwil swojego życia ? !— Nie- 


śmiertslne to imię będzie zapisane na najszczy- 
tniejszych kartach dziejów polskich. 


Dalszy ciąg emigracji. — Koniec r. 1831, 
początek 1832. 


Po takich codziennych tradach wieczory by- 
wały odpoczynkiem i nagrodą, bo prócz pojadyn: 
czych trosk i smutków, ogół był ożywiony jakąś 
wewnętrzną niepojętą energią; prawie nikt z 
młodszych nie podupadł! ha duchu i nie rozpa 
czał; zdawało się, że wszyscy razem reprezen- 
tanci sajmu, narodu i armii czuli się jeszuze jak- 
by jedną zjadnoczoną siłą i całością, która z 
chwilowago letargu może znowu powstać, a dsi- 
siejsze iskry popiołem zasypane mogą się zamia- 
nić w płomień, który jak gwałtowny pożar nie- 
spodzianie ogarnia całą Polską! Dlatego też 
wszyscy, mianowicie młodzież, nio poddawali się 
smutkom, æ nosząc nadzieje i ufność w głębi 
serca, odzywali się głośnemi śpiewami o złącze- 
ain się z Francją i powrocie na wioszę do kra 
jn! Ta swoboda i ta nadzieja pochodziły niewąt: 
pliwie z licznych objawów życzliwości, która 
spływały na mas niemsl za wszystkich stron 
Eqropy ! 

Rząd fraucuzki, a raczej sam Ludwik Filip, 
zatwierdził ostatecznie milion franków rocznie 
ma poparcie naszej emigracji. Sama Francja zwy- 
cięzka i szczęśliwa, po wzięsiu Ankony, zrożu: 


Zmieaiłoby to bardzo postać rzeczy mylnie 
przez dzienniki moskiewskie przedstawioną. W 


każdym razie prawda nie da na siebie zbyt dła-| 


go czekać, 
dową. 

Goniec Urcędowy donosi, że sprzedaż nli- 
ezus gazety Moskowskija Wiedomosti zabronioną 
została. 


rzecz bowiem weszła na drogę są- 


* 
x * 


Stworzona przez Makowa instytucja urjadni- 
ków smaczyna Śjągać ma diebia niezadowolenie 
nawel pólurzędowaj grasy, Wedle słów Kijewla- 
nina, w Niżynie jakis podochocony trjadnik po- 
kłócił się z kimś i zaczął strzelać. Pcszkodowa- 
ny doniósł © tem p gubernatorowi; postano" u= 
rzędnika, który przeprowadził śledtwo, i wja- 
dnik został usanięty. Uujadnik m. Rajgoródek 
pociągnięty został do odpowiedzialucści za wad- 
użycia w służbia, powiadają nawet, że naduży- 
tła te są licza i ważne. Oinnym znów urjadai- 
ku nioktórzy z aresztowanych donieśli, %9 brał 
od nich łapówki, xarządzono śledztwo, sla jaki 
jast jego rezultat, niewiadoma. 

* 
> * d 

Z Kijowa piszą do Gołosu, że rabiu Szapi- 
ra wimienia bałtskich żydów xwrócił się z proś- 
bą do gabarnatora, ażeby złagodzić zechciał Wy- 
rok sądu wojeniego, który wydał wyrok Śmierci 
na dwóch głównych przestępców w czasie zebi- 
rzeń auti-żydowskich. Już hr. Ucusow, jako 8- 
dwokat zrabowanieh żydów i w ich imieniu pro- 
sił sąd o złagodzenie wyroku, a dzieci i Żona 
zabitego Kuszners przestały telegrama do gub>r- 
natora, prosząc go o łaskę dla skazanych. 

s 


* 
+ 


W Petersburgu opowiadają sobie o straszli- 
wem zajściu w więzieniu w Kałudze. Więzienie 
to miał uisdawno rówidować urzędnik z mini- 
sterstwa sprawiedliwości. Dyrektor więzienia, 
który podczas swego nrzędowania rozmaite po- 
petant nadużycia i przeniewierstwa, która oba- 
tnie byłyby sią wydały, usiłował rewizji prze- 
szkodzić i w tym celu oświadczył owemu iuspa 
ktorowi, iż więźniowie się zbantowali, tak że 
życie jego jak i każdsgu do cal więziennych 
wstępującego jest w niebezpieczeństywie. Iuspe- 
ktor atoli wo dał się niczem odstraszyć ip» 
szedł do więzienia, gdzie się przekonał, iż wia- 
domość podana przez dyrektora jest z gruntu fal- 
szywą Dalsze śledztwo wykazało, iż dyrektor 
więźniom przez 48 godzin nie dał nie do jedze: 
nia, aby ich przez co przyprowadzić do buuta, 
a tem Samem iąspaktora od rewizji odstraszyć. 
Śledztwo jest w toku. 


Enaka mlejdciwa | (RBIG3COGE 


Dnia 16, sierpnia. 


* Śliczna pogoda sprzyjała wczoraj wycieczkom 
za miasto, Ofiejaluych wycieczek nie było, nato- 
miast famtliami wyemigrowały ze Lwowa rzesza 
bardzo liczne. Kto mógł zmobilizował armię fami- 
lijną, zaopatrzył w amunicję i zapomocą doróżek, 
kolei konnych i żelaznych raszał na pola walkź.,,. 
Doliny koło Krzywczyc, Czartowska Sxała, Pohu- 
lanka, Zimna woda, roiłg się tłamami, Na jednej 
takiej wycieczce zaszedł pocłeszny epizod. Pewien 
mąż, więcej powsżzy w latuch aniżeli wprawny w 
rzemi.śle wioślarskiem, chciał przewieźć żonę gon 
dolą pod lwowskiem niebem. Omal nie przyszło do 
katastrofy. Pani zaraz u brzegu znalazła się we 
wodzłe. Szczęście, ża przy brzegu! Ma się roznmieć, 
że admirał goudoli:r został nawrócony natychmiast 
na drogę obowiązków mężowski.h na lądzie 

Wieczorem wróciło pospolite rnszenia na leże 
do Lwowa, przynosząc wiele zdobyczy w ziotym 
hnm>-z6, który jowinien wystarczyć na cały tydzień. 
Dziś również pogoda, w poładnie 25 stopui gorąca, 

* Wieczorsk muzykalnc-dramatyczny pp. Zbo- 
ihskiego i Podwyszyńaskiego, który miał się odbyć 
dzisiaj w sali „Fiohsian* został zakazany przez c.k. 
policję, a to na iuterwencją dyrekcji teatru, „któ.a 
twierdzi, że wym enienf artyści nie otrzymali ja- 
szego formalnie dymieji. 


* Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie się ju- 
tro we czwaltek, Wiceprezydent p. W, Dąbrowski 
w ten spozób zapiasza na to posiedzenie; „Ponia- 
waż jaż dea powładze ia saponiedzia o ua dzi: b 
3. i 10. sierpnia b. r. nie przyszły du skutzu „dia 
bruku kompletu, a sprawy na porząiku dziennym 
będące rychłogo wymagają załatwienia, przeto npru- 
szam P. T.zkolegów, »sż:by zes.li się w komplecie 
na posiedzenie dnia 17. sierpnia 1882, — Porządek 
dzieany ten sam jaki był nłożowy ua posiedzenie 
dnia 10. sierpnia b. T.“ 

* Nowe banknoty l-reńskowe. 4 duiom 1. pa- 
żd.ierntka wejdą w obieg nowe bsnknoty jednoreń 
skowej nieco mniejszego 0d dotychczasowych for- 
matu z tłem nie zielonem, lecz ni:bieskiem, 


* Foełdfeble rachunkowi. Tustytucja £ Lfublów 
racha kowych rozporządzeniem m nistra wojny Zo- 
stajo zaiosioną » dniom 1. stycznia 1883, Czynność 
ich będą załatwiać podoficerowie rachunkowi pierw- 
szej i dtugiej klasy. Zaoszczęłzi to kllkakroć sto 
tysięcy z budżetu armii. 


pa O a aema 


miała boleść ' podbitego narodu, który pragnie 
zwycięztwa i wypareia z własnego kraju obcych 
najszdników ! 

Balgia, nowo kreowane królestwo, tworząc 
kadry swego wojska, zawezwała dla urządzenia 
tej organizacji kilkunastu naszych ziomków, po- 
siadających wyższe wojskowe nanki i stopnie do 
prowadzenia tych zastępów. Już Skrzynecki z 
Pragi jechał na naczeluego wodza do Belgii; za 
nim pojechali Kruszewski, Pruszyński, Freulich 
i inni, dążąc wezwani do wyznaczonych stano- 
wisk. Każdy biegł z nadzieją i zapałem, jak nie- 
gdyś w 94 roku nasi rodacy dążyli do legionów 
włoskich z przeczuciem, pragnieniem lub pewno 
ścią, że z tego przedsięwzięcia wyniknie ccś po- 
myślnago dla ojczyzny. Istotnie też rok 94 ze 
swojemi zastępami wywołał i przyczynił się du 
tego, że w r. 1806 i 1809 odebrano ziemie pol 
skie, najechane przez niemiecką przemoc. Tak 
ież wtenczas zdawało się ma pewne, iż nasza 
traternizacja francuzko - belgijsza przepowiada 
niewątpliwie pomoc, która wiosennego tylko cze- 
ka słońca! 


Wszyscy więc podówczas podaosili głowy 


do góry, wszystkich serca żywiej biły -i W880- 
łość ogół ogarnęła, i z tego taż powodu ZACZĘŁO 
się ożywiać i bawić. Wieczory nasze sprowadza- 
ły w jedno kółko najlepszych znajomych, mar- 
szałków, posłów, poetów i wojskowych. Bywaii 
po części ci, o których jaż poprzednio wspomi- 
nalam: Eastachy Sapieha, Barnard i Aleksan- 
der Potocey, Władysław Lubomirski, Chodkie: 
wicz, Nakwaski, Tyszkiewicz, Ksawery Broni: 


*_ Pani Helena Modrzejewska zamierza w prey- 
szłym roku, od maja, zamieszkać stala w Krako- 
wie i w tym celu zakupiła od p. Trzetrzewińskie- 
go dworek zwany „browarkiem*, który leży za 
wsłami u wylotu ulicy Łobzowskiej, 

* Browar t z. Grunda za rogatką Łyczakow- 
ską przechodzi z dnism l. paździaraika na wła- 
aność ks. Adama Sapiechy, i ulegnie znacznemu 
przekształcaniu i ulepszsniu. Wyrabiać się w nim 
będzie piwo t. zw. krasiczyńskie. Nadto w ldełe w 
batdzó pięknej miejscowości obok browaru urządzo- 
ną będzie resturacja, Dla amstorów wycieczek za 
miasto wiadomość to bardzo pożąlana, 

* P. Czubaty, adjnukt sądowy w Ssałacie, któ- 
ry bez wzglęcu na swoje urzędowo stanowisko, n- 


rządzał manifestacyjne przyjęcie ka, Naumowiezowi, 
za ądzonemu przez tąd lwowski, został zasuspendo- 


wany i wytoczono ma śledztwo dyscyplinarne, 


* Na dworcu Kolai Karola umarł rostaurator 
kolejowy Kesiler. Nalażałoby, aby dyrekcja kolei 
czyniąc zadość ogólnym Żądaniom pabliczności, od- 
dała tę restaurację chrze scianinowi, Pelakowi. Zada- 
nie to puuliczności jest sinszue i spodziowawy się, 
łe tfury ol których to xależy, zech 4 jo uwzglę- 
dnit. 

* Odrębny oddział sztuki pałskiej m: być wə- 
dług dcniesionia Starej Pressy urządzony na po- 
wsżechnej wystawie w Rzymie, której oiwarcie na- 
stąpi w listopadzie. Ma się to stać na wlasna ży- 
czenie komitotu wystawy rzymskiej, Cześć za t) 
komitetowi i Włochom! z 

* Tragiczna śmierć na wygnaniu. Zomskim 
Wiedomostiom dosostą z Naryma o następojącem 
zdarzeniu: „l. czerwca wieczorsia udał się Polak 
Grabowski do Polaka Z., zabawił u niego dłogo i 
w nocy dopiero poszedł do domu; z rana nis zna- 
leziono go w domu, Poszukisania policji nie odnio- 
sły żadnego skutku. Ś.64 ludu rozeszła się pogło- 
ska, że Grabowski ukrył się. Pogłoska ta trzyma- 
ła się uporczywie aż do 12. czerwca, w którym ta- 
jemnica zginienia Grabowskiego została wyjaścioną. 
Daj mieszkańcy Naryma, złynąc łódką po Poloju, 
spostrzegli unozrąca się nad wolą ciało ludzie, któ: 
ro natychmiast wyciągnęji na brzeg Był to trup 
Grabowskiego. Szzja jego była cóm razy okręcona 
sznurkiem, mocno, na dwa węzły zawiazanym; na 
piersiach znajdowała się niewielka rana zadana 
nożóm. Widocznem było, że został zamordowany. 
Poszukiwania wykryły, że zabójcami Grabowskiego 
byli: podcfi:er Judin i szeregowiec Taskajew, a 
wspóluiczką żona zabitego, Taskajew przyznał się 
pierwszy, potete żona zabitego, w końcu Jnidin. Po- 
wodem zabójstwa mieł. być miłeśś żony Grabow- 
skiego dla Jadina. Zabójstwo wykonanem zostało 
w następujący sposób : Judia i Taskajew rzucili się 
na Grabowskiego, giy tən wchodził w nocy na 
wwój dziedziniec, rzucili go o ziemię i założyli mn 
stryczek; ranę zadali potem, Żona zamordowanego 
znajdowała się Wówczas: u siebie i słyszała wasy- 
stko“, 

* Młodzież izraelicka w Krakowie zawiązuje 
stowarzyszenie: „Czytelni starozakonnej młodzieży 
handlowej“, Według $. 1. projektowanego statutu 
celem czytelni jest: przez ulzielanie się i zbliża- 
nie wzajemne podać młodzieży handlowej staroza= 
konnej sposobność do odpowiedniej rozrywki w go- 
dzinach wolnych od zatrudnienia; umożliwić tejże 
dalsze kształcenie się w naukach handlowych i roz- 
budzać w nlej poczucie narodowe, S:odkami do o- 
sięguięcia tego celu jest według $. 2. statutu: a) u- 
trzymywanie w odpowiednim lokalu czasopism i bi- 
blioteki b) odczyty i rozprawy c) obchodzenie uro. 
czysto ważniejszych momentów i dziejów ojczystych 
d) wieczorki muzykalne i inna celowi odpowiednie 
zabawy, 

* P. Władysław Hallsr, właściciel dóbr ziem- 
skich, złożył mandst swój jako de,„utowauy do Ra- 
dy peństwa z okręgu większych posisdłości Wado- 
wies-Biała Zywiac-Myślenice, 

* Polka w Kalku le, Tukarska szkoła w Kal- 
kucie w Indjach ulzieliła panuie Wydżga liczącej 
lat 22 stopień doktora mədyeyny. Ojciec jaj jest 
bardzo bogatym usgocjantem, 


* Katastrofa w kościelg, Z Bulzauowa dons- 
szą nam, że w niadzielę duia 13. b. m. popołudniu 
podez ıs straszlisej burzy z gradem uderzył piorun 
w dzwonnicę kościoła, i sprowadzony szunu:em od 
sygusturki wpadł pomiędzy lul zgromalzony ua 
aieszporach, Wiele osób padło porażonych. Na je- 
dnej dziewczynie rapaliła słę odzież Gdy niektórzy 
przytomniejsi chciołi spies yé porażłojym z ratni- 
kiem, główna masa rzuciła się nagle ku drzwiom 
w ciemny kurytarz, í emal nie sta?o się większe 
jeszcze nieszczęś.ie przez nluszanio, Szczęściem 
ułało się księdzu uspokoić lud. Dziewczyna wspo: 
muiaua jest kompletnie porażona, ma lewy bok spa- 
lony, straciła słuch i mowę; wiele osób głównie 
kosiet i dziewcząt jest przez pół porażonych, nzj- 
więcej po nogach. Pomoc niosą lekarz miejscowy i 
Siostry miłosierdzia. Haz plornuu w kościele był 
semap WY, — Wspyslkie światła pogaały — kościół 
jedsak nieuszkodzony. 

* W Czerniowcach powiesił sję Aron Lnttia- 
gcr z rośziny waławionej w nlelawuym procesie o 
milivnowe oszustwo. 


* _ Mianowania. Ministe:jaw, jak donosi Wiener 
Zig, zataawowaio dyrektorem Iwowskisg» gimna- 
zjnm IL, takzwaneg» niemieckiego, p. Elwatdu 
Hamerskysgo, prof.sora języka niemieekiago na 
temże gimuazjnu, zaliczonego do gimusejum Fran- 
ciszka Józefa. 

Lwowski wyłszy rąd krajowy zamianował prs- 
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kowski, Siauiewicz, Szuksta; jenorałowie: Szy- 
manowski, Dębiński i Łubieński, Kruszewski, Ka- 
miński, słowem niezliczona ilość przejeżdżają- 
cych i zamieszkałych rcdaków, którzy wszyscy 
udzia brali w powstaniu i wojnie. 


Te liczne wieczory zaczynały się zwykle od 
rozmów i szczegółowych opisów o ostatnich wy: 
padkach i bitwach. Roszprószeni ci żołnierze po 
całym kraju, dziś złączeni rsptem w jedno gro- 
go, mieli pozrzebę udzielania jedni drngim zda 
rzeń i wrażeh, przez która niedawno przecho- 
dzili; przy t6] Sposobności i w tym gwarze dużo 
słyszeliśmy Zajmujących opisów o tysiącznych 
dowodach znanej p. lski:ej odwagi; wieleź malo- 
wniczych 8 ckropnych obrazów tak wrażliwych, 
szczególniej x powydu, że były opowiadane przez 
usta tych, którzy byli świadkami tak heroicznych 
poświęceń | Z wielkim szacunkiem i entuzjazmem 
wsgominano o odwadte dwóch dawniejszych wo- 


„AzÓw, którzy się okryli chwałą na polach gro- 


ehowskich, to jest Chłopickiego i- Skrzyneckiego; 
niepohamowana chęć zwyciężania nieprzyjaciół 
zatarła uczucie niabezpieczeństwa życia, i wśród 
grada kul, z mieczem w dłoni, pędzili ci dwaj 
żołnierze napoleońscy w najuiebezpieczniejszy 
ogień, aby dopiąć zamierzonego celu. Potem po- 
trąeono o pięksą chwilę Prądzyńskiego pod Iga- 
niami i każdy pomyślał w giębi gerca, Że mieod- 
Żałowaną to szkodą, iż w tym człowieku dwóch 
przeciwnych istniało ludzi; szala zapału i intry- 
gi ważyła się w nim nienstannie | 
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ktykanta sądowego Te fila Czyczyłowicza beżpła- 
tnym Buskultantem sądowym. 


* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w anii 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7, 
wieczór. Wstąp od osoby w dnia powszednie 30 ct 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziyle I święta 

tez różuizy wisku 10 ct. 

* [Intro we czsaitek: Św, Anastazego, — Św. 
E +.yhvda. 

* Zmarli: 


tr. Lauckorońskiego. 
ną Zamarstynowie. 


Wiktor Ciemirski, połuomocnik dóbr 
Antoni Bajor, wł. realności 
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C Stryj, 11. sierpnia. W chwili jak obecna, 
gly cgólna uwaga wszystkich dla sprawy oświaty 
ludu nieobojętnych zwróconą jest na stan naszego 
szkolnictwa ludowego, wymagającego reformy tak 
w kierunku administracyjnym jak i dydaktycznym, 
obowiąrkiem jest kałdego, komu rozzój tego szkol 
nictwa leży na sercu, rejestrować skrzętnia wszel- 
kie spoBtrzeżona niedostatki w dotychczasowym jego 
ustroju, aby przez dokładne ro>świeceria zać hodzą: 
cych w nim wadliwości, umożliwić radykalne i wy- 
ezarpnująte nannięcia tychże wa właściwej drodze, 
Tem to pocznejem obowiązku powodowany, cdmie- 
lam się do nagromadzonego już w wskazanym kio- 
ruuku materjain epostrzeżeń dorzucić jedno więcej ; 
dotyczy ono kwestji dozyć ważnej, aby na podsie 
sienłe zasługi wało. Istuieje obecnia norma obowią: 
zująca, że grzywny za nieposyłanie dzieci do szkoły 
nakładane, a do fuuduu szkolnego miejs owego 
dotyczącej gainy wpływająco, obracana być mają 
na pokrycie należącej się od taj gminy pzeztacji 
na płacę nauczy iels. Zarządzenie to na pozór 
mniejszej wagi, przecież w praktyce zrodzić mu ł 
konsekwencje, które ra rozwój szkolsictna ludowo- 
go nie mogą pozostać bez njemsego wplywu, Bo 
naprzół zwslniając gminę od obowiązku uiszczenia 
datków konkurencyjnych na płacę nauczyciela w 
wysokości złożonych grzywien, przyczynić się ono 
musi do otłabionia postanowień ustawy o przymusie 
szkoliym. Jak wiadomo, dwa istnieją środki repre- 
syjue dla zmuszenia opiesz łych rodziców do posy- 
lanis twych dzieci do szkoły: kara grzywnyi kara 
aresztu. Czyż truduem do cdgadvięcia, że przez 
pozbawienie kary grzywny jej vł'ściwego celu na- 
rażenia tych rodziców na pewną stratę majątkową, 
kaia ta staje rię tylko igraszką, niezdolną wpłynąć 
na zWiękazenie u nich obzłoświ w posyłanin dziaci 
na natkę? A z drugiej sirony jakież to pola dla 
powołanych do ściąg nia datków koukurencyjnych 
organów gzainnych, kn wyzyskiw aniu nieś »iądomo- 
ści pojedynczych kontrybuentów w tych miejsco: 
wościach kraju, glie kontrola ze strony wydzia- 
łów powiatowych wykonywana, jest niedostateczną, 
a datki szkolne przez nieaumisnnych pisarzy I wój- 
tów w wytokuści atełej, w Oszeczenia orgsnizacyj- 
nem szkcły oznaczonej jak dawniej tak i obecnie 
dsiągane bywają! R'zumie się samo przez się, Że O 
tych ujemnych kousekwencjach wspomnianej wyżej 
normy nżministrscyjnej nie byłoby mowy, gdyby 
grzywny wpływające do urzędu podatkowego przyj: 
mowane były na rzecz fuuduszu szkolnego miejsca- 
wego, ale strony konkurencyjne od żadnych presta- 
tyj ba rzecz szkoły, Ustawą wskazanych, równo- 
cześnie stosunkowo zwalm ane nie były. Zwracamy 
śniatłą uwagę «far kompetentnych na tę sprawę ; 
może uwagi nasze przyczynią się do uchylenia po- 
tuazoncj wadlisoś.i, czego s:kolnictwu naszemu tyl- 

ko życzyćby należało. 

Dotknąwszy spraw szkolnych podziel:ć się je- 
Bzcze mnszę £ Czytelnikami przyjemną wi domcścią, 
że głos mój w ostatużej korespondencji w sprawie 
tutejszej szkoły filialnej podniesiony, nie pozostał 
boZ siątku. Oto Rada miejska, uznając nagłość po- 
trzeby dodania tej szkole drugiego nauczyciela, na 
Łomiedzenin niedawno odbytem uchwaliła ntwozyć 
przy” niej oddział równoległy i wyasyguować odpo 
wiednią kwotę na utrzymanie drugiej siły nauczy- 
cięskiej. fak mnie zapewniano, oddział nowo utwo- 
rony jąż s dniem 1. września b. r. wejdzie w 
życie, 

Z nowin bieżącjch donoszę wam, że dnia 9go 
b. m. urrąłaiło towarzysiwo „Harmonia“ trzecie 
z rzędu przedstawianie amatorskie, którego dochód 
pizeznaczogo ra pom ix Adama Mickiewicza. Mimo 
uiepcgod >, publiczność ze względu na patrjotyczny 
eel przedstawienia nie dała wię odstraszyć od po- 
spieszenia do dosyć od miasta odległej sali Olszyn- 
kowej, i lieznie zopołaiła takową. Zasępiona anra 
znać jednak oddziałała deprymująco na hamor nio- 
których naszych amatorów, bo przedstawienie salo- 
nowej komędyjki: „Pożar w klasztorze* wypadło 
w całości dosyć blado. 

Natomiast wynsgrodzili nasi aroatorowie sowi- 
cie zgromadzoną publiczne dé odegraniem wesołej, 
na kilku zręcznie zginpowanych gui pro quo osuu- 
tej komedyjki jednosktowej Mozosa: „Tatuś pozwo- 
Lił*. Tu jnt hamor całym Pinen wylał się ne 
scenę, a ndzieliwszy się widzom, pođniecit tychże 
do ogólnej wesołości, która ań do końca Bztuki 
na chwilę ich nie opnezezałs, Nie rozmiuiemy się 
z prawdą twierdząc, że wszyscy v apółgrający wy: 
wiązali się z ról swych nadspodziewanie dobrze; 
grali barwnie, z łyciom,| jak artyści, Szczególniej 
sknpił około siebie uwzgę widzów pan Tur, w reli 
Brynickiego literata, uwydntniwszy należycie deli- 
katnie wycieniowaną, wykwiutną grą swą komiczne 
efekta, tkwiące W kontraście między powagą sta- 
nowiska literata a płaskością natrętnego mu oto- 
czenia, — a dalej panna Fau, która lekką i cha 
raktorystycznym kolorytem powleczoną grą w roli 
snbretki Róży dowiodła, że posiada talent sceniczny, 
wyznaczający jej jedno z pierwszych miejsc pośród; 
sił tntejszego teatru amatorskiego. Zauważyć też! 
=" że do podniesienia powszechnej JĄC 
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Wiedeń ja sierpnia. 


LISSDÓWAĆ jak małpa, ani wzbudzać podziwienia” 


przyczynił się niemało swym humorem pan Bran.|jak słoń, Wilk jest mieantropem i tego nia możua 


w płasko komicznej roli handlarza wołów Czopa, 
tndriaż milntka i sympatyczna panna Pop. w roli 
jego córki Mani, za co ci cstatni nie mniej jak 
pewyżśi, co chwila zasłożone zbierali oklaski, 

W antrakcie oddcklsmowała z precyzją pani 


P. prześliczną siel-nłę Lerartowicza, pod tyt.: 
„Wiochna*, 
— Jaworze a LIE sierpnia, W poniedziałex 


dnia 7. b. m. odbyła się w tutejszgm kursulu za- 
bawa tańcująca Z tombołą, urządzona staraniem ba- 
wiących tn stndentów warszawskich na rzecz pol- 
skiej czytelni ludowej w Cieszynie. Pomimo nieu- 
staonie trwających deszczów i późnej pory kąpię 
lowej, zabawa udała się nadspodziewanie. Z roz- 
przedaży tabliczek na tombolę wpłynęło 74 złr, 
wejście wraz z naddatkami dało 107 złr. 55 ct., 
tak iż czysty dochód po odtrące.iu kosztów i pe- 
wnego procentu na biednych miejscowych, wynosi 
132 zły. 20 et., i głyby nie przeszkody, przez p, 
Kw»izdę, inspektora kąpielowego, stawiane, suma 
p dwoiłaby się niezawodnie. A przeszkód było nie 
mało. Pan Kwizda bowiem, Morawczyk, wstydzący 
się swej narodowości i ani słowa po morawsku nie 
rozumiejący, daje przybyłym tn z Królestwa go- 
ściom fałszywe pojęcie o koustytucji a nokii 
Przywłaściwszy sobie rolę cenzora, stawił p. 
spektor urządzającym zabawę takie warunki, Któ. 
rychby się i cenzor moskiewski powstydził, I rze- 
czywiście dzięki tej fałszywej gorliwości p. Kurin- 
spektora pierwotna myśl urządzenia koncertu de: 
klamacyjno- wokalnego zaniechaną została i musiano 
się ograniczyć li na zabawie tańcującej, bo nie po- 
przestając na przedstawienie sobie programu zaba- 
wy, żądał nadto przepisywania sobie utworów, do 
tego programn wchodz,czch. I jakież to były n- 
twory ? Oto „Ojcies zadżumionych* i „Marsz pogize- 
bowy“, które wadług miemania p. Kwizdy zawierają 
pewnie myśli anti-państwowe. Pełen tryumfu, że 
udało mu się swoją wielką misję polityczno-poli- 
cyjuą przeprowadzić, a mianowicie, że konceit do 
skutkn nie doszedł, p. Kwizda starał się zakłó:ić i 
najniewinniejszą zabawę tańcującą, na którą pozwo- 
lenie z Bielska nastąpiło. 1 temu postępowaoiu ze 
strony p. inspektora dziwić się nie należy, gdyż 
zabawa ta miała ua celu krzewienie oświaty pol- 
skiej między uciemiężonym ludem szlązkim, a „die- 
ser Zweck — według własnych słów p. inspektera — 
ist hier in Schlesien nicht popula .* Naturalną też 
rzeczą jest i to, że p. Kwizda, dał kapelmistrzowi 
mużyki kąpielowej potajemne rozporządzenie, by 
pod najsurows:4 karą nie odważył się zagrać pie- 
śni polskicb, pomimo uroczystego zapewnienia, że 
przynajmniej grać można będzie wszystko, i ka- 
pelmistrz dane sobie polecenie ściśle wykonał. Po- 
mimo to jednak bawiono się ochoczo, tańczono jak 
nigdy, a tombola we wzorowym odbyła się po- 
rządu. Sam cel podniósł zapał podczas zabawy, 
na którą spieszyli wszyscy ci, którym dtogą jest 
sprawa szlązka. To też posyłamy im szczere „Bóg 
zapłać“, szczególnie zaś sęd.iwej paci Drzewieckiej, 
p. Fryczowej i pannie Krajewskiej, które siedziały 
przy wejściu na salę, jak również pani profesero- 
wej Buhl i jej córce, za łaskawy współudział przy 
tomboli. 
Co się zaś tyczy p. Kwizdy, to on, udający 

„schlesjsch gssinnt,* przez swe nierozsądne postę: 
powanie wzbudza niechęć we wszystkich bawiących 
tu gościach, tak iż ci nie najlepsze wynoszą ztąd 
wspomnienia, i jeżeli p. hrabia Saint Genois, wła: 
ściciel zakładu, chce, aby Jaworze nadal pomyślnie 
się rozwijało, to w imienin wszystkich bawiących 
tu gości Polaków, szczerze mu radzimy, aby pana 
Kwizdę jaknajprędzej usuvął, S. Z. 


(x) Warszawa 13. sierpnia. W magistracie 
tutejszym projektuje się nałożenie nowago podatn 
od koni i ekwipaży prywataych. Norma podatku 
ma wynosić po 5 rabli za każdego konia i ekwi- 
paź, co razem dawałoby podług wyliczeń poli:ji o- 
kołu 14.000 rubli rocznego dochodu naszemu miastu. 

W zabudowaniach wystawy koni na Ujazdow- 
skim placu w tym tygodniu ma być urządzoną wiel- 
ka zabawa publiczna na korzyść warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynneśzi, Ma to być uroczy- 
stość niezwykła, o wielce urozmaiconym programie, 
Między różaemi innowacjami, dotąd niewchodzące- 
mi do tego rodzaju widowisk, ma być urządzoną 
kalwakada historyczna, przedstawiająca pochód try- 
umfalny rzymski; jako pendant przedstawionym bę- 
dzie żywy obraz, wyobrażający pochodnie Nerona 
według obrazu H. Siemiradzkiego. Muzyka, tombo- 
la i ognie sztuczne dopełnią programa, 

Przedwczoraj o godzinie 11 rane w miejscu 
wskaranem przez hr. Wrachowetza, w ulicy Czer- 
niakowskiej, trysaęło obfite źróół» wody azystej i 
dobrej do picia. Roboty poprowadzono tylko do głe- 
bokchji 65 stóp. 

Dziś rano o godzinie 4 liezna grono członków 
Towarzystwa wiodlarskiego, pusut» cię na łodziach 
do Płocka po wartkich falach Wisły; o ózmej zaś 
druga patja wybreła się na statku parowym, tĄ 
samga drogą na dwudziową wycieczkę, 


— W obronie wilków. Wraucuzka Izba depu- 
towanych wyznaczyła kradyt 100.000 £f’, na tępie- 
nie wilków. Dowcipny f.lietonista Ch, Monselet, 
odzywa się z zapałom w Evenement w obronia 
tych mieszkańców lasn: „Wilk jest zwierzęciem nie 
sprawiedliwie gpotwarzaneim ; jest on ponary, du- 
mny, roztrony i dyskretny; żyje ile możności sa- 
motnie; wie, że nie jest lubiony, że Swist ma, x zglę: 
dem niego uprzedzenie i że powierzchowość jego 
nie jest pociągająca. Przytem nie jest on ani skłon- 
nym do pocblebstwa jak pies, ani do podłego po- 
słuszeństwa jak osieł. Wilk rozumie bardzo dobrze, 
że między ladź ni nioma dla niego miejsca, że nie 
może grać komedji w cyrku jak niedźwiedź, ani 
imponować jak lew, ani przeradnć jak tygrys, ani 
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Galicyjskie płacono 48 do 46 48 i 50 złr., 


W Izbie lordów oświadczył Granville, że 


mu mieć za złe, Jest coś kainowskiego w dziklem | średnio ciężkie węgierskie 43 do 55 złr., w skutek popłochu Europejczyków 

w Tripolis i 
przeznaczenia wilka, a jagnięta są to dalsze ciągi | ciężkie bagony 56 do 57 złr. za 100 kilo Banghazi wysłało kicz Cbi, Arent do 
Abla. Zarzucają wilkowi, że się żywi mięsem ja- | żywej wagi. Benghazi, i poleciło lordowi Daffsrinowi, aby się 


W. Amirowicz & K., Schels. 
Wiedeń d. 14. sierpnia. Na dzisiejszy targ nie- 
rogacizny przypędzono 2885 sztuk, a mianowicie 
870 sztuk ciężkich, 1000 średnich bagonów i 1015 
warchlakó w. 

Płacono za ciężkie bagony od 54 do 58 złr. 
za średni towar od 50 do 53 zir, a za war 
chlaki od 43 do 48 złr, za 100 kilo żywej wag 
bez podatkn, 


gniąt i owiae. Najprzól widać, że mn to mięso 
smakuje; napróżno natnraliśi i filozofowie radzili- 
by mn, żeby się karmił roślinami i owaiami; w od- 
powisdzi potrzebuje on tylko pokazać swoje zęby. 
My daleko wiuniejszymi jesteśmy niż wilk; my tak- 
że Inbimy delikatne mięso jagniąt i owioe i pod 
stawą naszego pożywienia jest mięso zwierząt, któ. 
ro dla nas zabijają patentowauł mordercy i wywie- 
szają w jatkach z kartkami oznaczającemi cenę. 
Wilk nie moża iść do jatek kupić sobis je- 
dzonia, musi więe sam je zdobywać, ale to tylko 
w o0stateczności głodu, który go zmusza do wyj- 
šola z lasu i z pospiechem wymaganym przez obe- 
eność lab bliskość pasterza; chce on naikrąć kłótni, 
walki i hałasu, cznć w tem istotę dobrze wychowa- 
ną. Co do jagnięcia, skazanego na śmierć od uro- 
dzenia, zapewne jest mn to znpełnie obojętnem, w 
jaki sposób skończy swoją karjerg, kto wie nawet, 
czy nie woli prydkiej cgzekncji zębów wilka. niż 
straszne formalności szlachtnza *, 


zniósł z Portą i resztą ambasadorów w Stam- 
bule. Rząd skomamikował się w tej sprawie z 
Francją, Austrją i Włochami, których relacje tak 
opiewają, że niema obawy o bszpieczeństwo 
Europejczyków. Austrja i Francja przystały je 
dnakowoż na przystąpienie do zarządzonych prxez 
Asglię środków ostrożności. W skatek okólnika 
waiego (gubernatora) Tripolisu do konsulów 
Europejczycy snać się nspokojli. — Kimberley 


zawiadomił Tzbę lordów o uchwałach rządu co 
do Cetewaya, 
p W 


WF teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
oszcgędności. 
Jutro, we czwartek dnia 17, sierpnia 1882 


Dziedzictwo czyt kamień probierczy 


komedja w 5 aktach z franc. pp. Emila Augier 
i J. Sandesu. 


Pani ANT. KWIECIŃSKA wystąpi w roli Fryde. 
ryki po raz pierwszy po powrocie z u:lopu 


A. Krsysztofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 
albo: Caffe Stierbóck, 


Talegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości, 


W ostatnim namarze powtarzają Nowosti za 
Odeskim Wiestnikiem ustęp x lwowskiej kore- 
spondancji, umieszczonej w tem ostatniem piśmie, 
w którym autor podaje jako dowód prześladowa: 
nia Rusinów przez Polaków w Galicji, że na o- 
statnim zjeździe pedagogicznym w Kołomyi, kie- 


sieje y SIS dy pewien ruski nauczyciel zaczął mówić po ra- Przyjechali daiz 16. sierpnia 1883. 
a ea sku i czytać ustęp z pisma Szkolnaja Czasopis, HOTEL ZOBZA: K. ks. Wiazomski z Mo- 
S PN o | siedzący obok niego kolega wydarł mu to pismojskwy. M. Rodekowski ze Stanisławowa, M. Ossdca 
Ś CE a z ręki i zawołał: „Precz z moskiewską gazetą." |z Michowa. J. Kellerman z Kańczngi. L. Rabus z 
= = | Pisze dalej, te strącono owego ruskiego nauczy-| Wołoczysk, J. Jarantowski z Załanowa. R. Hofman 
d F Ó ciela z katedry i chiiano go wyrzucić z sali, ale|z Wiednia. Dr. H. Kiessler z Czerniowiec. A, Bon- 
24 pw = nie pozwolili na to ludzie umiarkowani. Do wia-|drols z Paryża. 
E ES D © ja gomont 4:3 ego kmn JSK p No AT i = BĘ EET F E's Mieć 
© gj podajemy, że na zgromadzeniach tak poważnych |. ewoo „ Gisel z Krościenka. Dr. W. Uzsj- 
3 8 5 3 olja hatz 1x o ciał, jak zjard nauczycieli nigdy się takie ama kowsii i dr. W. Mochnacki z Przemyśla, A. Gold- 
M (œ |. .|8$52|0 |Glz tury nie działy, i że podauy przez korespouden- | mau z Berlina. 
= sD Aloeli m |Sla ta „fakt“ jest zmyśleny. Najlepszym dowodem, HOTEL LANGA: J, Klimowicz z Żytomierza. 
„Ś z e| | |2 |] 9 że korespondent Odeskiego Wiestnika całą ową|M. Luiwik x Werhaty. 8. Doktor z Berlina. J. 
Ę fea m|-- pA historję wyssał sobie z palca, jest to, że wycho: | Herschman z Wiednia. 
cS z «© dzące W Galicji pisma razkia nic o tem nie wspo- HOTEL ANGIELSKI: K. Potworowski z Cho- 
he 5 A W miaały, a z pewncś:ią, gdyby w tem wszystkiem |rostkowa. E. Jurystowski z Moskwy, W. Czajkow- 
AL fr „> była choć krzta prawdy, nieomieszkałyby tej|ski ze Swirza. y w” 
T EP = = 8 2 sprang wytoczyć Pa ni ybunał RD W WARSZAWSKI: M, Korniłowicz z 
sA KCF bjj ze per longum ct latum odziewamy Slę, owo- ie, 
S RRS S SIS „7 ha przedakowkiy oł) kA dzienni-| | HOTEL LAZARUSA: Z. Korner z Wiednia. 
| ką | | I | = karską” z Odeskiego Wiesinika, powtórzą i nasze |H. Perlberger z Wioliczki. J. Schenk ze Szlązka. 
3 z E RT I E kategoryczne zaprzeczenie. S. Begleiter z Sambora. J. Schreyer z Droho- 
kz ć bycza. ©. Tauber z Czerniowiec. D. Brings z Dro- 
"2 * * hobycza. 
z 
a Wiedeń d. 16. sierpnia. (Pryw.) Z. Pesztu 
"a donoszą, że zeszłej nocy do pałscn hr. Jnliusza Lwów, z izby kandlowej, 16. sierpnia. 
0 s Andrassego (byłego ministra spraw zagrani. I Akcje za sztukę 
P Ś 8 cznych) włamali się złodzieje, i wykradli klejno- (boz kup. bieżące 
— „a „a rdery, między temi order. Złotego runa. Kolei galio. Karola Luświka . 322 25 326 25 
id = — ty i ordery, między £ 3 
Ś e T B Moskwa d. 16. sierpnia. (Pryw.) Zeszłej no-| sos z: ie maja ód 111 25 174 — 
mą | 35 aa cy złodzieje znowa się wkradli podziemnym prze: | *"<U kt, ie ATA po 200 zr. 304 50 203 - 
- 7 EiS 5S kopem do gmachu wystawy i skradli rzeczyj * rh i ET O 200 złr. (247 - 252 —. 
a 9 E Fa wartościowe w cenie kilkakroćstotysięcy rubli. "(hel w" oz 100 złr. 
© PF- =] Berlin d. 15. sierpnia. Na cześć rocznicy |; i kx śą 
= a = S = S urodzin cesarza austijackiego odbędzie się dnja | (97: Kred. gelio Ó prot, w. a., 99 76 160 75 
Ba CR 18. b. m. wielki obiad za zamku Babalsberg, na AGR W 25 8 R s A E fis 
Eei P r w zaj „Ad ono ce- a i a 4 A , p 87 80 89 2 
sarskiego domu i ambasady anstrjackiej kużka Syy iapa. d 4 JDL 80 10280 
2 p E 5 Nordd. Allg. Ztg. donosi: „Porta u:zyniła FE i a e, 100 70 301 30 


jeneralnego gubernatora Syrji odpowiedzialnym 


e = — |za utrzymanie porządku i nakazała mu powi moza ry Bom oe e _$8 06 99 75 
Katalog wystawy rolniczo - . przemysłowej już w af R POLA policii. aet Ah Galio. Zasł. kred, wosa. Ś pret. 191 50 iog —- 
wyszedł} Z niago dopiero okazało się, jek zaako-|sztowała w Bejracie 25 osób“. n w Li Jë -- WŚ — 
mitą będzie ta wystawa ; szczególnie cieszy nas, ża Petersburg d. 15. sierpnia. Praw. Wiestnik Ogólu l is ty Iratus za 300 etr 
włościanie biorą w tak liczny a dotąd nie bywały | pisze: „Pogłoska, że rząd moskiewski- pozwolił Ki astatini Zakładu 
u:ział. Porcie odroczyć spłatę tegorocznej raty wyna- s cji i Bukowiny 6 prot. — - — — 
Grupa 1. 8) ziemiopłody liczy 30 wystawców; |grodzenia wojennego, jest nienzasadniona, albo- IV. Obligi za 100 złr. 

b) chmiel 14 wyst. wiem konwencja, która między Moskwą a Portą | ;>domnizacyjne galicyjskie » > »9 25 100 25 
Grupa 2. Płody leśne i pazemysł leśny 7 wyst.|została zawartą i wkrótce ogłoszoną zostanie Obligacje komun. Zskł.kr. wł.6'/, 100 —= tut Bu 
Grupa 3. Ogrodnictwo i sadownictwo 50 wyst. | dosłownie, obliguje Portę do płacenia owego wy-| Pożyczka kraj. z r. 1875 po € h A — 102 50 
G.upa 4. Pszezelnictwo i jadwabieto 53 wyst: |nagrodzenia w rocznych ratach dopiero od roku Losy miasta Krakowa e 925 31 -- 
Grnpa 5. Konie robocze i wierzchowe 28 wyst. | 1883". " n  Btanisiawowa 28 50 36 50 
G<upa 6. Owce 12 wyst. Lond;n d. 15 sierpnia. Dzisiaj wsiadają na V Moasty 
Grupa 7. Trzoda chlewna Š wyst. statki ostatnie oddziały korpusu ekspedycyjnego. Dukat kolendarski ; : 5556 5h 
G:upa 8, Duób i króliki 10 wyst. Obiega pogłoska, że rząd zawiadomi wkrótce w| » , Cesarski  . : 55i 667 
Q:upa 9. Rybołostwo 2 wyst, Izbie lordów, iż zamierva króla Zalnsów Cete- | Nspoleondor , . 943 „56 
Grupa 10, Przemysł rolaiczy (masło, ser) 16|wajo wprowadzić ponownie na tron znlaski. Półznpecjał rosyjski A A 974 Ut5 

wystawców, Aleksandrja d. 15. sierpnia. (Ajencja Reu-|&Ubel rosyjski srebrny . . 153 1 63 
G.upa 11. Nawozy 8 Wys. tera.) Posterunki angielskie około Meksu zosta- n papierowy . o ni alg na 403 
Gunpa 12, Górnictwo i hutnictwo 44 wyst. ły Wzmocnione na skutek pogłoski, że w okoli- LOU marok niemieckich . . 5315 £8 +0 
G.upa 13. Przemysł chemiezay 19 wyst. cy pojawiły się oprócz Bəduinów oddziały rega- | Srebro . z 3 d Ś wra R 
G.npa 14, Środki pozywienia 34 wyst. larnego egipskiego wojska Pułkownik Gerard | Kupony w srebrze . «SB TT PTE 
Grnpa 15. Tkaniny i odzież 34 wyat. przedsięwziął rekonesans, który mu się komple- | = = 
Grupa 16. Wyroby ze skór i z kory 20 wyst. tnie powiódł. KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
G.upa 17. Wyroby metalowe 41 wyst. onstantynopol 15. sierpnia. Na wczoraj- 

Grupa 18. Wyrcby z drzewa 27 wyst. szem posiedzeniu konferencji reprezentant Fran- Wiedeń d. 16 Sierpnia 1883. 

Grasa 19, Wyroby z kamienia, glmy i szkła|cji przystąpił do wnioska włoskiego co do obrony godzina 1 minut 45 popołudniu 
19 wyst. kanału. Corti wniósł wtedy, aby dowódzcy stat- | Lisy kredytowa 179.25 Węgier. kred, uk.322 75 

Wiedeń, d. 14, sierpnia. Na dzisiejszy targ do- Snezkim, porozumeli się ze sobą co do sposobu, | olej Kar. Lat. 323.60 Nordbahn 271 — 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 899, | w jaki wniosek ten w życie wprowadzić wypa- Kolej Polad. 146.25 Kolej Alfóld. 175.25 
węgierskich 1908, niemieckich 573, razem 3344 dnie. Wa'osek ten przyjęto jednogłośnie. olej Biżbiety 213.— Kolej Lw.-czer. 172 50 


Wag., Nordostb. 164,75 
Weg. obl. p. w zi 95 50 


Wied, Comuzal. 125.75 


sztuk wołó 
wałów. Wag. kolej zach. 167, — 


Alekszndria 15. sierpnia. Z powodu święta 


Z powodu prawie takiego samego spędu jak |Bajrawu było uroczyste przyjęcie u chedywa, 
przeszłego tygodnia ceny spadły od I do 1'/, złr. które był admirał Seymour i jenerał Adye. Kole; PO H090 Losy tureckie 24.40 
na 100 kilo żywej wagi. Według pogłosek, dotąd niestwierdzonych, | ż92ta węg. 6 le 119.10 Bankyerein 114.20 
Płacono galic. stajenne 57 do 59 złr, osobli- uzyskał Arabi w ostatnią niedzielę od zgroma- Ros, rube: pap. 1.19.'/ Losy wegier, 119.50 


galie. indemniz* 99.50 Marki niemieski — — 
Usposobienie: spokojne. 


Wiedeń, 16. sierpnia 1882 
godzina 10 min, 40 przed południe:n 


we 60 złr, 

Paszowe 51 do 54 i 55 zł, 

Węgierskie st jenne 55 do 58 złr, osobliwe 
59 do 60'/, złr, 


d.enia nlemów dwie fetwy, z których jedna 
detronizuje sułtana, a druga mianuje sułtanem 
szeryfa Mekki 3 

Aleksandrja d. Jenerałowie 


16. slerpnia. 


Niemieckie 55 do 5g i 60 złr. Wolseley i Wood przybyli wezoraj wieczór. Akcje kredyt. 31810 Anglo-austrj. 119.50 
Niesprzedanych zostało do 200 sztuk. Londyn d. 16 sierpnia. W piątek odpłynie olai Kar.-Lud 323.50 Kolej Połudn. 146.50 
W. Amirowiee d K. Schels. |3.000 wojska wszelkiej broni do Malty i Cypru; |Gnionsbank _ 124.50 | Napoleondor 9.51 
Wiedeń dnia 14. sierpnia. Z powodu przypa-|aby służyć za rezerwę dla korpusu ekspedycyj- | zosyjs, banko. 1.19'/, Usposobienie. silue, 
dającego jutro święta, odbył się dzisiaj w dniu 14. | nego. — Zdaniem Timesa, lord. Dufferin wkrótce Borlio, 14 sierpnia 
sierpnia targ na nierogacizrę. Na dzisiejszy targ | zażąda, aby Porta angielskie warunki co do ko- godzins 5 minut 30 po poładnin 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1015, |operacji wojsk tureckich w Egipcie natychmiast Losyjs. bank 20415 Akcje kredyt  543.— 
średnio ciężkich węgierskich 1000, ciężkich bago- przyjęła albo rokowania zerwała. Bormebardy 249.50 Galicyjskie 138.30 
nów 870, razem 2885. Londyn d. 16. sierpnia. Izba posłów odrza: |solsi Rumuń. 61.— Aust. bank, 171.10 


ciła wniesione przez Bartletta wotum nagany 
dla rządu z powodu polityki jego co do Egiptu. 
W toku rozprawy oświadczył D.lke: „Stosuuki 
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Lw.-Czsr.-Janu, TY. em. 1873 


Galicyjski bank hipoteony Listy Myan Anst dy nie był le sze lub 
J zł. 97 so} — ..|z Niemcami i Anstrją nigdy yły lepi u ę 
je, dług pań- | kk, ROD 4 |7 | (za 100 złr.) Badolfa y Ś60 ADA przyjaźniejsze jak obecnie. Niemcy jak najgo- a w ażzne 
O złr.) złe. 825 — 827 - | Bodenorod. allg. öster. 5 pr.ut, |-19 6 [120 —|  srebr. w. 101 |1o1 25|ręcej popierały politykę angielską, za co im Sa 
Bent anstr. » bank. 5 Eo 17 15] 77 30 gslonędai | o 100 słr. wReyc sh gpi. v 88 lat 5 pr. wn, po K 25 Budolfa em. EJ po 860 zi. iaa ahoia Anglia jest najwdzięczniejszą. Twierdzenie, ja- K AE * 
„ Wsrebrze 5 77 6sł 77 80|Verkahrubank pow. po 140 sè. * | ow. kred. ziem. 4 pr. wa. + v pro. sr. „pań r d 
z 1854 po 2602ł.«.a. 4 pe, |120 --|120 50 Wiedenski Bankveroin po 100 | | a 00 ~- |100 25] Rudolfa em, 1872 po 8Ó0 sa gia Maier Ni A a Fy gr: % obywateli ziemskich, 
F 1860 „ nw nb s |130 26]180 76] e. w.a... „,, „ (IIB 50118 78 Galio. bank hipot. 6 pr. wa. [102 10]:02 4A 5 pro. sr, w. a. . . . [100 70] 01 20 cją przócLw iemcom 1 surji, zadnej a żadnej A ini, bro 
p$ da” 1 » nan: s 136 156 — k . | » Zakł, kr.wioś$s6 „ „ [8 —|104 Biedmiągrodzkioj za kys zgoła niema podstawy. Anglia wcale nie pogla- x muada aii oukrownj SOS Tind a: 
Listy ać dota po 130zł. 6 pr. |172 76]178 25 Akcje kolei. pz austr. węg. ah k mpr Tb Ge A 5 B prot. e . . . e e | 92 60/92 80|qą z zawiścią na wpływ Niemiec w Stambale". 4 krochmalu z kartofli, młynów, olejarni it.p p. 3 
Renta riota pro.. , PS- |  "|albrechta po 200 zł. „=, ANN 3 246 2 Papiery ME Na wniosek rządu usunięto z porządku J him bar. Bos é 4 
Ea gm, > ` pe I ike po 200 złr. srebe, a social Obligacje pierwszeństwa (sztuka). dziennego ustawę o przekopie tuneln pod cieśni: 4% OGCNRiIUIR . i 9 * 
Obligacje indernenizacyjnę eh yonda pötuoenij po 100 | kol. (za 100 złr.) Zakład kred, dlahan. i przem, oa 25/179 T5 | ny Kaletańską. — Następnie oświadczył Dilke, 4 ira i preti zdabyway tai, 
(za 160 złr.) Bom. l. 2705 jeru — iacta po 800 zł. 6 pn > Klary po 40 złr, m. k. . m 50 S -z |że dotąd nie zawarto jeszcze konwencji wojsko- x vigia A E kr eiA pracuj ke 
Galicyjskie . . . « . . | 88 bohoo — Franciszka Jówoia po. 200 Brebr. 95 BU] 96 - | Insbruckio prem. pož. . „ fig. ` |wej z Turcją, tudzież że Lesseps jako prezes| sj zawodzie od roku 1863 w elgii, Danii, z 
Bakowińskie 99 40 194 —|194 50] ALfGldeka po 200 zł. 5 pr. O ę. akokig. — [Rad dowczej Towarzystwa kanała Suez-| Ts Szwecj i; Francji, Mery, Miom- 
aż SA aż br Kolei SL "Rarola Lod. po 200 j arobe. w a » 97 so] 98 .. | Krakowska po 20 złr. m. k. | 20 2] — ady zawiado j y Szwecji, a a d dwóch lat w Galicji na 
I bli apier A k.. b „828 253.8 75] Czeska z 300 zły. ar. w. © 168 --|108 gej Lublańska prom. poź. . . 8 BO] 24 — | kiego nie posiada żadnych 8 czególnych prero- O ee TT najchInbniejsze dowody zło- u 
nne pubDiiczne papiery. Mórawiko - - Beiąska ontret. £lżbiety po 5 pro. sr, . 99 75IŁOD ~. f Bndzińskio m , . «+ | 38 2) 80 an gatyw, Z tym wyjątkiem, że głos jago rozstrzy- m że: u poleca swoje nsłagi obywate. P 
Kpgiernka rênta'atota 6 pe. po l. RX 0 stra 26 25] 26 75 et, o E pr. 8. w. p. wo A 100 25 ae po 10 z uk eadfa- ga w razie równości gosia b tej ef) lom ziemskim i posiadnczom fabryk? 
19 75/19 9) i D- Czerniow.-  Jasską LL) KLINE | MCO 45 z M e e Ashley oświadcza, że rząd postanowi, Za- wamiamkowanych. 
Wegiersk apot. „kol po 140 it, 85 nii Pa b. po 200 z}.3 Sa r: A= 1 Ferdy sanda pół. 5 "pre. mk, + ajj ef Boogers Rik. 28 MK! 24 — | stanowić © nad przywróceniem władzy Cete - Daje on informację w urządzeniu fabryk, 
w (=, zaw po 100 złe. ża zj: 3 : w 8. sa ale s 284 50) 85 e = a » Wa, 01 zj _ | St. Benoie pe 50 złr. m. k. | 48 78] 47 25| waya (króla Zulusów, bawiącego obecnie W Lon- według najnowszych i najlepszych systemów. 
Tacka Sj kol.po4fr. | — - | — Rudolfa po 200 złr. srebr. [167 [167 » £rebr, [108 - [108 25 Sdistawowska UE sro dynie) pod pewnemi warunkami i rękojmiami. Przyjmuje fabryki pod dyreżcję , dając 
P Siedmioge. po 200 zł. w.a. ar. j163 50 164 - e *| aa. E. L, 300 zł. 5 pr as w.a. 1100 70li01 1 o 20 złr. w. a. - 24 20) 25 — (Oklaski.) Naczeluikom i ludowi, którzyby nie najwyższe reznitata, jakie osiagnać MożŻRA Z 
Akcje bankowe. Awe ć = yi tri E a CE B — Waldstein pook m. A 8 ra Boi chcieli panowania Cetewaya, będzie wyzuaczone produktów. 
; babn po mł. r. „ |I45 75]146 em. 1 71 300 | — — indischpriitz po 20 zi. m Zada 
t lo-anstr. po 2001120 zł. i118 75|119 25| Tramway wied. po 170 zł, | 22 25222 zo) » , 1V.e.z800zł.Bpr| - - D 2 p p KGK osobne terrytorjam. W kraju Zulusów będzie x a i się Jonie jantipms, 
unored. Act, Gen. 200 zł. 229 ŁOJ280 50 Węgiersko-galioyjski (Łupk, Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1885 ewizy 3-mi pizebywał rezydent angielski. Dawny wojskowy kę ulica Ossoliń ki ki SL, ai Spenni 
p swa gereen Ar 10]816 40 Węgier. 0 wsohod. pa aja. netia ką TL. e "iser "r e s "a > r, 8 HF system Zulusów nie zostanie 2 piwem p w 
przem, . = R Frankfurt 100 mark, . - >| Żadne terrytorjaum Zalnsów nie będzie anekto 
Bakład kr 4 ‘200 złe. [822 75]B.3 —| 200 str. srobrera |. 164 50j184 Taj OO zł. 5 pre. se. w. s. . |io3 gcjico 40] Hamburg 100 mark . . . | 58 45| 58 55 Pawa A A KOC TEIE g E E 
arz. rod mę gier. 200 ste Węgier, gnebodu. (Weztb.) po LE oióR „dass. LU. em. 1868 Łondya 100 fot. aster. . Mo 6chio 80|wanem. Chambarlain zawiadomił jaż o tem Ce- - % 
Bo 500 sę. R E  |380 400 sw. w. a. p a . . |167 [167 50 = we 89 ~] 99 BOJ Paryż 100 franków a » + | 47 BO] 47 60 | tewaya. e =" 


| AKADEMI 


pracowity i zdolny. z praktyką adwo- 
kackg i skromnych wymsgań poszu- 
tuje jakiegokolwiek  odpowisiniego 
zajęcia. Udziela także juź przwie od 
10 łat lekcje (pryw.) dla uszniów gi- 
msazjalnych z gruntowna znejomością 
matarjała i metody dobrego prowa- 
dzenis pod bardzo przystępuemi wa- 
tunkami — polecenia bardzo dobre. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. F. ©. $ 
post. rst Kossów (vis Kołemyja). 


Zginęła d. 19. czerwca b. r. 


suka legawa 


aaw. Biba, żółta w pierwszsm polu, Zna- 
lazca ctrzyma 10 zł. nagrody w Litstynie 
| 3171 

| 


Ogrodnik 


uzdolniony, posiadający śńwiadec;wa i, 


o ucznia prywatysty 2 kla-! Do anonyma | Ludwik Welles, 
D sy gimnazjalnej potrzebny ‘Starania twoje, podkopania zaufa- 


Praktykanta 


W. Adamowicz 
w Brodach. 


p'aktyki w większych ogrodach, któremi 
może się wykaz:ć, życzy sobi: objąć o- 
bowiązok od 1. października. £iakawo 
ARosnacia poste res'ant: Komwerno J. 8.P- 
1168 1—9 


FUO ROH ŁOZWEHĘ 


Brzeźany. 


] | o by watelskim 
" omi we Lwowie mo- 
że być umie- 
szczonych z po- 
czątkiem roku szkolnego jeden lub 
dróch nezni ze szkół średnich, 
, Procz rodzicielskiej opieki bony 
Niemki i porządnego utrzymania, będzie 
także mieszkać wraz z uczniami metr 


= p 
usuwe piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrodiane, nadaje twarzy hiełońć, delikatność 


i przejrzystość. — Cena 1 et 


WODA FIJOLEOGOWA 


nieporówneny Środek usuwa z twerzy pryszcze, liszaje, trądtiki, pierzchnienie i łusz- 
czenie sią skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odńwieża i nadaje nieporównaaa 


nauczyciel zara z.nia dv mnie mego pryncypała, również medycyny doktor, 
na których dobr j opinii bardzo wiele mijwie, po 46-letniej praktyce lekarskiej 
Jaworów: 3176 1—8 Zależy, są daremne, nikt bowiem nie możej3172 na Poknciu i Podolu. 1-3 
Baa — "ECO! W razia jednak powtórzenia się rdze et zdj dad 180 1—1 w. 
p śmia r. b pobierany|nia ogłosz ublicznie twoje nazwisko W“ nawet w tych wypadkach, gdy rar 4 
EOB dacie 6, et. adljako AR r bez czci i wiary, „MIYO gosezapnygniwjakulzujefsrodek Że Stanisławow a, 
kołascha. W Stryju aptece J. Zagórak:ego. 
zapas jaki posiadać będę w tym Józef Roman Stachórski. |30:1 1 9 nosi, że umieszczać bęlzie panów stulen- 
dniu, opodatkowarym zostanie; elew budowniczy, ——|tów jax i panienki na wikt i stancję po 
posiadagey A asygnat, WY za tako N 4 jo aig 
we do 81. sierpnia r. b. naftę » ril Il © // C ę mókwionem wynkg: odzeniem. > 
mych tklepów wybrali, gdyż po upływie Zakład przyro doleczn iczy O wczeste zgłoszenia uprasza się. 
po 2 $ t. do jednej asygnaty, kad ukwalifikowary na Klemensówce p D F F] t 
zapła. Onego podatku od zspasu nafty. f ą || a udre 
wszystkich przedmiotach tak dla niż-|niu budowy 40 mieszkalnych pokoi| ` a ry p f y 
fabrykant nafty we Lwowie. |Szych jak dla wyższych szkół gimna-|kuracyjnych. Środki lecznicze sa:| i nawozów sztucznych 


© jak i podłe twoje intrygi u innych osób,josiądł stale w m'asteczku Rerszczo- 
Zgłoszenia pod A. P. poczta M 
dać wiary cBzozerstwom bezimiennym. a == 
—|twoich niecnych oszczerstw — bez waha- Ból zębów miast sławny paryski : 
Ik, 40 i 60 ct. — We Lwowi tace P. Mi- 
1 kilograma nafty i cały Lwów 15. sierpnia 1882. P W u aptece zak SR, Biuro wywiadowcze Bogdanowicza do- 
zatem upraszam Szanownych p. t A róż ych cenach, w domach tylko przy- 
A a |zwoitych, o które już się postarał, za u- 
tego c.asu zmuszony będę żądać dopłaty 8173 1—2 
„|do udzielania nauk prywatystom wejw Zakopanem, posiada po wykończe- 
Piotr Miączyński, 
zjalnych przepisanych, z językiem|zmodyfikowana wedle postępu naukięy SMGtanisławowie. 


3:77 1—1 isk izi ait ia, kaniel i sł delikatność. — Cena 1 zł. m OO języka. — Bliższą wiadomość 
e= wykładowym polskim, znajdzie maæ=jhydroterapia, kąpiele parowe i słone- Żadiadinia Wie ET gósio G:EPA 3 udzieli , Administracja Gazety Narodowej“ 
POWER sint. 1. S ASEE == tychmiast umieszczenie najczne, elektroterapia. Prócz tego i na-|-glników, że oprócz kooiódoej dołąd BCE” MAGN OLINA «ESAE Hero. SE tia 


Jedyny środek odźwież jucy płeć, skóra aucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Ma- 

gnoliny steje się miękky. prezy sty 1 delikatną. MAGNOLINA ustwa czerwoność DOBA, 

nissczy wegry tj. cznroe punkciki, które najwięcej esiadaja w okolicy nosa, — Cena 
tego rmakomitego środka | ct. 50 el 


prowincji. turalne ciepłe źródło w Jaszczurówce, |ilości nawozów, posiada fabryka jeszcze 

Uprasza się o wniesienle ofertiktóre w tym roku zostało rozszerzone, ODA AB przygotowanej | O GWŻ 
wraz z dowodami na ręce Admini-|na osobny oddział dla panów i pań waż ilnyci 1 zkdkówiejęcych skut: 
stracji „Gazety Narodowej“ wejpodzielone, i stosownie do potrzeb i|kąch użycia pudrety w posiewach jesien- 
Lwowie. 1—8 |postępu nrządzone, wchodzi także w |nych i wiosennyc , posiada fabryka liczne 
skład kuracji. — Bliższych objaśnień |listy pochwalne, które później drukiem 


w A 


Kylko m 


Hans Sachs, 


we Wiedniu, I, Liechtensteg 1, 
Najlepsze i najtańsze 
obuwie dla 
kobiet i dzicci, zrobione e 
legansko i trwale w naj-ik 
obfitazym wyborze zawsźo ||; 
w zapasie. — Damskiek 
sztyfłicty lastyzowe na 


udzi 


w najzdrowśzej, najpiękniejszej i najprzy 
jemniejszej okolicy m. Lwowa— bardzo 


piękna realność 


(niegdyś własność hr. Konarakich), skła- 
dająca się z trzech murowanych do- 
mów par'erowych, jedeopigtrowej ka- 
mienicy (całkiem nowej) i dwumorgowego 
ogrodn w rodzaju arka avgielskiego ; — 
w ogrodzie pcłao różnych a rzadkich 


kwiatów, młodych, duborowych a licznych 


| 


gatunków drzew owocowych, krajowych odwójnych podeszwach od 2 zł. 75 ot.jgj w balonach po 4*/, kilo netto wagi. i akademij wojskowych 
i zagraniczuych, słowem ogról tık urzą |È opla 5 JB Wysyłki pocztą za pobraniem do : h 
dzony i tak wsorowo utrzymany, jakiego rick Ed mie ien powoli wszystkich miejscow. Austro-Węgier. z dniem l. września. 


dragiego we Lwowie z pewnością nie 
znajdzie. Bliźsza wiadomość u właściciel» 
na miejscu, lub przy ulicy Kopernik» | 
38 na dule Iaza brama w kancelarji. Ni- 


ą oś ; i do wzięcia miary gratis i franco. 
luj - e SWA Zlecenia s prowincji uskuteszniają 


—_|się rychło, oohy się nie podobało, będzie E 


Egzaminowany leśniczy |” sina 2118 2-7 


Skład obuwia „Hans Sachs“ 
przytem mierniczy; młody, uzdolniony 


we Wiedniu, I, Liechtensteg 1, Ẹ 
mogący wykazać się chłubnemi świade-| ; E” 
ctwami i prywatnemi rekomendacjami, 
poszukuje odpowiedniej posady od św 0 r 


Michata 
Łaskawe zgłeszenia pod W. Z. post. 


rest, PODHAJCE 3174 1—3 
F A RRY K A stacja kolei Lwowsko-czerniowiecko- 
jasskiej, zawierające do 1450 morgów 
większa, z aparatami, dużem pomieszka-|ról i łąk, są do wydzierzawie- 
NE e tz! E Rie ža rolują od 5. maja 1883 r. na sześć 
do Sr > dami albo i więcej’ lat. 
przedania, 


albo do wydzierzawienia. 


ego rodzaju obawie d» spacern i 00- ff 
dziennego chodu, po zdumiewająco tanich fl 


=enaob. Ilustrowane c"nniki z pouczeniem W 


na Bukowinie, 


właściciel Alexis br. 


3141 1—6 


Adres poda Admin. „Gazety Narodowej*.|Sadagórze. 


a HE AZ Mydło... AUX VIOLETTES DE PARME 
n : h ssencya dla chustex AUX VIOLETTES DE PARME 
Z. a proszenie Ozekolada pół kilo 40sot. dosł: 150) uena . AUX VIOLETTES DE PARME 


Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić P. T. Wysoką Publiczność, ™® WYS) Zi ważaniom 


Tomasz Gurowicz 


a względnie Szanownych P. T. panów nczestników kawiarń, że% dniem 
igo sierpnia b. r. przy ulicy Wałowej I. 13, objęłam 
„Kawiarmię* nowo odrestaurowaną a na miejscu 24 lat 


właściciel i kierownik zakładu.  |syła ściśle na czas oznaczony. 


Gzy | KK 


najwyborniejszych gatunków, czyste, 
Bilna, aromatyczna, niezabarwiona 


! 8158 


Brzoskwfnie duże 1 kilo 75 ct. 
Bliższej wiadomości udziela współ-|Graszki I dnże 1 kilo 40 ct. 
Mustatza w/iBryndza świeża 1 kilo 60 ct. 
Rłemina najlepsza l kilo 84 ct. 
Salami 
Kiwa w różnych gatunkach 1 kilo od 
zł. 1.10 do 2.10 
Hyż w różnych gatunkach 1 kilo ol 18 et 


porto i opakowanie dolicza aa, mogę ta? 
b kilo mieszanych owoców podł 


ogłoszone zostaną. 
Zamówienia przyjmuje „Spółka han- 
dlowo-rolnicza* do końca sierpnia i wy- 


ela na żądanie 2956 11- ? 
Dr. Wenanty Plasecki, 


W c. k. konceB. 


instytucie neuk, wojskowym 


ul. Piekarska 1. 21, 
ozpoczyna się mowy kurs do egzami- 
nów na jeduorocznych ochotni- 
ków i do wszystkich e. k. zazżkadów 


AWA 
nowego zbioru, 


Zakład trzymuje od lat 12tu wzoro- 
SE kie owany pensjonat, do którego 
przyjmnją się uczniowie nczęszczający d' 


Za kilo netta 1—8 
z opłatem cła i france 


jl. . Zł. 1,98 ; Ę : 
j r Nala RPA 4i 1.65 H]szkół średnich publicznych i pry watyści. 
i Ceylon prima. brunatna % 1.70 Wszyscy pensjoniści noszą mundur 
| Mocca afryk. ROSEN. 1.54 J|zakłaqdo wy z trzema stopniami odznak 
Mocca, prawdz. arabska A 1.64 lza pilność i obyczajność, „30 5 8- 6 
y Cuba, gr.-ziarn, cismn.-z.el. „ 1.80 Ẹ| Zgłaszać się można codzień od 5. do 
Menado, złota-żółta, najd. » 1.60 |”: godz. po południu "cji ndziel 
Dom ngo, wybrana > 150 Na zgłoszenia się z prow'ncji udziela 
Jawa, wyśm. jasno ziclona 1.44 H|dyroktor za ładu ws'eliich wyjaśnień li 
Gareg M wyborna » 1:6 |etownie i na żądanie rozsyła progra 
i Bio, mocna i dobra n- 1.80 SZ, i plany mankowe bezpła- 
Jamaica, smaczna „ 114 jte. 
B AITI w Tryeście. E, Moestlich s 
p c. k. kapitan, 
"PEKTOROCAT AKA KONTO WRZZA SEL dyrektor zaktsda. 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED.PINAUD 


NOGRONA 


doskorałe słodkie 1 kilo 75 ct. 


„ 1kiło 2 zł. 20 ct, 


Pomada ... AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek .... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryawy. .. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki. AUX VIOLETTES OE PARME 
87, Boulevard de Strasbourg, 37. 


ug życze- 
łać. Uprasz m o liczne zlecenie 


istniejącą, znaną ostatniemi czasy pod nazwiskiem „Syłwestra* 
z zmianą nazwy na 


| 
PRN 
sh, 


meblami, sprowadzeniem 


dwóch bilarów Seyfertowskich, nr. 13, i czytelnię, 


zaopatrzoną we wszystkie u nas żądane dzienniki, nieoszczędzono nakładu, gd 
słowem, zarządzonem zostało tak, jak mi moje 20-letnie doświadczenie SĘ 
i znajomość wymóg dzisiejszej Wysokiej P. T. Publiczności jak najlepiej FB 
doradzały. i j 
Ufam tedy, że snmiennem zajęciem się mojem osobistem, w mo- [Ef 
Żności będę odpowiedzieć życzeniu Wysokiej P. T. publiczności, dodając, 
że ceny ułożone zostały jak najumiarkowańsze, czem ośmielam się polecić 
łaskawym względom. 8143 2 - 6 
Anna Hermanowa, 


„Kawiarnia Lwowska” ulica Wałowa, liczba 13. 


. Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. ACE dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób , 
w FEE wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- | 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną łka 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 4 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


Export. : Cie Prop"? du Vin deSt-Raphael,a Valence (Drôme), France 


W handlu Struisława Markiowieza wa Lwowie. 


Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 


udsiela ootyczki na zastaw 
a. kosztowności. drogich kamieni kruszców, ko 
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych |: 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no- |. 
wych jakoteł używanych , 

o. papierów publicznych wartościowych. 
wedle taryfy o 2 pro. zniżonej od złr, BO począwszy, 
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup ; 
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej xłr. 300 na kosztowności lut|ġ 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytości |; 
w stosunku do wartość szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwaniś 
pożyczki. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od złr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe 
po 6 od sta. , 
Zwrot wkładek do złr. 100 niszcza się bez wypowiedzenia, 
n » e 250 z 10-duiowem wypowiedzeniem, 
a 5 » 500 z 30-dniowem 5 


$ b » 1000 z 80-duiowem 8 
Godziny urzędowe od 


1367 3 ? 


Dyrekcja. 


poleca po ngjumiarkowańszych stałych cenach 


18% + 


MITY 
W. 
— 


Założona w roku 


` BUDAPESZT. 


NAP nara | | 


Płótna, stołową bieliznę, chusteczki do nosa. 
Główny skład gotowej bielizny, 


EF, S. BardasSzż, 


WE LWOWIE, 29 3 6-12 
kościoła Katedry, liczba 9. 


43 W, * 


naprzeciw 


TECH IA TO AE CYT 


ZADNE | KŁ bi 
p 4 h od alidy 


i ma festyny i wycieczki. Po 10, 
mp ony.: 15, 20, 25 i 30 ct. sztuką poleca 
Edward Boschan's, Papierhandlung Wiedeń, 
Jasomirgottstrasse 6, 2758 2—24 


4 Mszy r "M 
2 METER ET 


Filia we W.EDNIU 
I, Am Hof Nr. 8. 


Nasze likiery są do nabycia we Lwowie we | 
wszystkich znaczniejszych handlach korzennych. 


C. k. koncessjonowany 


Uniwersalny proszek na trawienie 
(Universal- Speisen Pnlver) s 
w dr. Gólis we Wiedniu. 


(Vd r. 1857 artykuł handlowy. -- Protokołowana firma) | 

Dotąd niedoścignięty w swej skuteczności na łatwe roz vuszezenie 
(szczegolnie) z trudnością dających się trawić potraw, na trawienie i 
przeczyszczenie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organi- 
zmu. Skatkcje przez to przy codziennem dwukrotnem i dłuższam używaniu 
pośrednio w wielu, nawet nporczywych cierpieniach, -—a to: przeciw osła 
bionemu trawieniu, zgadze, wzdęcin wnętrzności brzusznyeh, ospa 
łości kiszek, osłabieniu członków, katarom żoładka lub dyspozycji 
do tychże, €lerpieniom hemoroldałnym, skrofułom , bladaczce, żół 
taczce  chronicznym wyrzutom naskórnym, parjodycznemu bolu 
głowy, glistom 1 Kamieniowi, zafiegmieniu, przeciw zakoraenionemu 
goścowi i tnberkałom s 

P.dozas picia wód mineralnych oddaja tenże t k przed rozpocz ciem 
kyracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. f b 

Sklad dla Galicji i Bakowiny Znajduje się u następujących panów: 
We Lwowie: w apt. P, Mikolascha i Żyg. Ruvkera; A. Sklepiński spt. 
w Czernioweach: u Igu. Schnircha, band., C. Altha aft, Golichow: 
skiego apt., w Kimpolung u Kossyńskiego 6 Turozańssiego kup; Wilib | 
B.lduwicz ap, w Tarnowie: u A. Wielogórskiego kup. 

m. Upr.sza się P. T. publiczność dokładuie baczyć na naszą firmę 
i proto.ołuwaną markę ochronną. "wg 

SKŁAD CENTRAINY (Wysyłki pocztą codziennie) ; 

Wicodeń Stefanspiatz (Zwettlkof). 

Cena pudełka wit kiego 1 zł. 26 ct., mniejszego 84 ct. 


2685 1—6 


Werzi 


8 — 12 w południe; od 8 — 5 popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. 


Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


== PUDR KSIĄŻĘCY = 


cielisto-różowy i cielisto-żółtawy po 1 zł. 20 ct. 


KREM orjentalny biały, 


cieliuto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek, 
Kremy ta czynią radość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturelną bia- 
łość, delikatność 1 przejrzystość, 4» nieszkodliwe i dla oka niewidzialne, Twarz martwa 
pokryta bruzdami, nia cii O spakanie całkiem odświeżoną i odmłodzona. — 
ena 1 zł. 20 ct. 


We Lwowie ul. Kopernika 1. 3. — Filii w Krakowie, 
Sukiennice l. 20, oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte- 
kach i sklepach do nabycia, 


n Główne składy w aptekech w Stanistawowic pp. Stechare, w Ternopola Jemru- 
giewicza, Przemyślu Naklika. w Podhajczch Kerzykiewicza, w Btryja Drągowskiego 
orat we wazygtkieh piarwszorzędnych sklapach. 


€HOC©O EH 00% ENADO 6344) 


Główny skład nasion 
TEOFILA KUCEIEGO 


we Lwowie, 
poleca do jesiennych zasiewów w najlepszem nasieniu 


Pszenicę Zelandzką ) Loco dworze: Lwów 100 kl. zł. 16.— 


3178 1- 4 


Bóbrka 15— 

zimową JR „  Mełna lab Strzolska > „ $ 1450 
Żyto Zelandzkie ) Loco dworzec ew 100 kl, zł. Ak 
zimowe ) „Ą „  Mełna lub Strzeliska t m M 8.50 


Worki na 100 kilo po 50 et, na 50 kilo po 30 ct, 
Próbki na Żądanie odseła franco. 


NB. Obie te nowe RAY zboża tak pod względem grub .ści ziarna, wy- 
datku na mąkę, plenności i wytrwałości w przezimowaniu, załecaja się jak najlepiej, 


Rzepę ścieruiową okrągłą lub długą 1 kilo 1 zir, 


ZŁaprawę czyli bajcę N. Dupuy'go przeciw śpieci w ziarnie zboża utrzymuję 
w składzie komisowo i jako pewny środek polecam, 


Pakiecik wystarczający na półtora korca ziarna wraz z przepisem 30 ct, 


Pasy do maszyn i młocarń, 
Oliwa do maszyn, do osi. 


IRN ui. apah 


Dr. Hartnanm 


AUXILIUM“ 


(Gonozrkoc) (F ed r) 
rzerzączkę upławy 
u mężczyzn u kobiet, 


bez bo'n, bez wstrzykiwania, bez lekarstw nienarnszajacć trawionie, 

bez skutków zo słabości wypływających , nie przeszkadzająe powo- 

łuniu. świeżo powstale, a nawet nader zadawnione (chroniczne) grunto- 

wnie i stosunkowo szybko, „AUXILIUM“ jest doświadozonem, ściśle po- 

dług przepisów medycznych przyrządzonem, z dobrym skutkiem działają- 
3 cem lekarstwem. 

Z korzyścią dla dotyczących osób jest to, że do „AUXILIUM“ do- 
dana jest brosznra we wszystkich językach, pouczająca użycie tego środka, 
i karta dr, Hartmanna, Karta upoważnia posiadacza do jednorazowej ust- 
nej lub pisemnej konsnitacji bezpłatnej w zakładzie p, dr. Hartmanna, 

„AUXILIUM“ jest do nabycia wa wszystkich znaczniejszych apte- 
kach Austro-Węgier, tudzież za granica po cenie 2 zł. 80 ct, Należy žge 
dać wyraźnie: 

Dr. Hartmanna AUXILIUM dla mężczyzn i kobiet, 
Główny skład rozsyłkowy: W. TWERIDY, apteka „zum goldenen Hir- 
schen* Kohlmarkt 11 we Wi.dnin 

NB. P. dr. Hartmann ordynujo w swoim zakładzie, gdzie zajmuje 
się także jak dotąd leczeniem wszystkich słabości naskórnych, t jnych 
szczególnie osłabienia, podług doświadczonej metody bez skutków następ- 
nych, niemniej chorób kiłowych i wrzodów. Dyskrecja zapewniona. Leki 
dostarczają się. Honorarium mierne. Także listownie, 2717 11—24 

Wiedeń. Stadt, keilerpRene nr. AL (jedenaście), 

Skład we LWOWIE: w aptece P. Mikolascha, 


TERIER E TIK EET TR 
Premiowane w Meibarnie I. nagrodą 
Aparaty do ochłodzenia i konserwowania 


poleca Fabryka przeacśnych lodowni 


INŻYNIERA 
*. Bollinger we WIEDNIU, 
Wieden, 


Heumühlgasse, 2 
2659 3—10 


A r T 
C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wyd:je 
od dnia 1. stycznia iGSi począwszy 


Asypnaty kasowe 


8 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
at n s» 60, s 


Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu T'ha pro- 
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- 
niem, będą oprocentowane od dnia l. inarca 1881 
począwszy tylko po 40/, z zatrzymaniem dotychczaso- 
wego terminu wypowiedzenia. 


Lwów 1. styczni« 1881. 


y 
sa, 


i 


4 


: 
ż 
i 


Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie opłacozy). 


Administracja w Paryżu, 
22, bouleward Montmartre. 
PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytwcrzone zė źródeł zesoli Vichy. Przyje- 
rmi nmaku o niezawodnym skutku prze- 
ziw kwasom i upośledzonemu trawieniu, 
SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w ttanie udać się do Vichy. 

Dla unikuienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach ERa 
sę znaki: Kompanji wód Vichy 

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi. 
kolascha, E. Mendrochowitz i Goldbanm 

262204 5—22 


Ekspedytorka pocztowa 

posiadająca kaucję, kilkoletnig praktykę 
i zd Iność do samoistnego prowadzenia 
urzędu, mogąca się wykazać dotyczącemi 
świadectwami, poszukuje posady przy 
większym nrzędzie nieerarjal+ym. Mogła- 
by zarazem kształcić dzieci pocztmistrza 
w języku polskim, ni mieckim i frazens- 
kim. Bliższa wiadom ść w urzedzie pocz- 
towym w „Solinie via Ustrzyki”, 
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Najs'awniejsze 


PIECE 


do regulowania i 
napełniania 


R. Geburth, 


o. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia 


we Wiedniu, 
VI, Kaiserstr. 71. 
Ilustrowane cenniki gra- 
tis i franco, 2837 5—20 
eje 


Włosy na głowie i brodzie, kolor naturalny | 
E # 


r Dostawen a 
REJ. Król. Mości Królowej SF 
tę 5 Anglii i wielu Dworów i 
1 med, zł. - 3 med. sreb. 


REPARATEUR 


AU QUINQUINA 
Przygot. przez F. CRUCQ'a, Dra - Chemika 
PARYŻ, 11, rue Trévise, 11, PARYŻ 
I u En. PiNAUD 

Jedyny wyrób który, nie będąc 
| farba, przywraca włosom nagłowie 
i brodzie stopniowo w miarę uży- 
wania go, ich kolor naturalny. 


| UŻYWA SIĘ BEZ ŻADNYCH INNYCH PREPARATOW 
SPĘDZA ŁUPIEŻ 


We wszystkich sklad. perfum i fryżyerów 


| Dla zdrowia | 
| | cierpiącej ludzkości | 


| | Wątroba, żołądek, 


kanal odchodowy, 
i i nerki, 

# sa jak wiadomo, naturalnemi czyści- | 
Ń$ cielami ciała Jeżeli te organa szla- 
ji chetne regularnie funkcjonują, wtedy 
jj jest człowiek zdrowym; zwichnięcia 
sprawiają liczne 
R i czesto zatrważ jące cierpienia, 
Zatwardeenie, wzdęcia, brak ape 


nznane za najlepe?e, najrzetelniejszej konstrnkcji, dla gospodar- 8 
stwa domowego, restauracji, browarów, kawiarń 1 cukierników, lÍ 


IŠ bole i apatycznie przyjmować wszyst- 


GOIGBRIA 


tytu, b I glowy, cierpienia żołądka, [A 
kimału odchodowigo i śledziony u- p 
derzenie krwi, zawrót, kongestje, żół. % 
ś taczka, hemorutdy, goście: i reuma- | 
tyzm, choroby naskórne , ci rpienia 
nerek 
i dolegliwości ciała wszelkiego ro- $ 
dzaju powstają z tego powodu, po- $ 
nieważ wydzielenia potrzebujące ma- $ 
ją terje w ciele, lub materje trujące È 
d pozostają, których wymienione orga- 
jj na na zewnątrz wyprawadzić niemoga. 
Jedynym środkiem leczącym 
į który zarazem działa na funkcje $ 
jj wszystkich tych organów i przywraca | 
A szybko normalną tychże czynność, 
5 dotykając zarazem tych cierpień w § 
S zarodzie i nsuwając je, :ą sławne JĄ 
M w świecie i wszędzie z najlepsz m 
używane s utkiem 
aptekarza Ryszarda Brandta 
Pignułki Szwajcarskie. 
- One te jedynie p magają i tusigce 
4 osób zawdzięcza użyciu tychšc sve Ų 
jj zdrowie. Dlaczego mamy tedy znosić | 


R kie plagi, które prowadza do zawzię- 
R tych chorób, czyniąc nam życie smu- 
E tne i mizerne, jeżeli w sposób SU 
j racjonalny, wygodny i tani, pomódz $ 
4 sobie można, a zarazem odwrócić 
najgorsze następstwa. 4 

Niechaj nikt nie zaniedba, kto K 
dotknięty bodaj jedną z tych chorób, $ 
zawc asu wziąć się do użycia szwaj - 
carskieb pigułek Ryszarda Brandta, 

tóre zawsze pomogą, jedna bowiem 
próba potwierdzi skutek, 

Naleśy także i na to uważać, a- |] 
feby nabyć prawdziwych Ryszarda 
Brandta pigułek szwajcarskich, gdyż 
te tylko pomagają. Takowe sa opa- 
kowane w puszkach blaszanych i o- 
LA AR etykietą, która nosi na sgo- 

ie biały krzyż szwajcarski w czur- Q 
wonem polu i podpis Ryszarda Brandt. fi 

, Ryszarda Brandta szwojcarskie | 
pigułki są w wielu aptekach do na- 
bycia w puszkach blaszanych po 70 
ct, które na 5 tygodni wystarczą, i 
czynią koszt dzienny 1 do 3 et. Do 
tych dołącza się przepis użycia i mno- 
ga ilość lekarskich orzeczeń, 

We LWOWIE: w apłece Zygm. 
Ruckera, H. Blumenfelda pod ,Żło- 
tym Słoniem*, Jak. Beizera, J. Nah- 
like; w Żółkwi w apt. Dadleca nast; 
w Żnrawnie w apt. Tomaszewskiego, 
w Bamborze w apt Aleksiewicza, w 
Nisku wapt. Macudzińskiego, w Brze- 
żanach w apt. Hausberga, w Skolem 


w apt. Lechowskiego. 27191 ? 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


